
Harcerze przystępuję
do budowy

Cpna 50 gr ZMS rozpoczyna

własnej floty
WARSZAWA (PAP)

Około 4 tysięcy młodzieży in 
teresującej się żeglarstwem, ży 
ciem i pracą na morzu, entuz­
jastów wielkiej przygody sku­
piają harcerskie drużyny wod­
ne. Celem pracy tycn drużyn 
jest wychowanie młodzieży za­
hartowanej moralnie i fizycz­
nie, przedsiębiorczej, odpornej 
na 'trudy.

jednym z najważniejszych 
zadań harcerskiego ruchu że­
glarskiego w najbliższym cza­
sie będzie zainicjowana przez 
kierownictwo drużyn wodnych 
i gazetę harcerską „Świat Mło 
dych” budowa własnymi siła­
mi śródlądowej floty harcer­
skiej i morskiego jachtu ćwi­
czebnego „Zawisza Czarny” II. 
Już wkrótce harcerze przystą­
pią do gromadzenia funduszów 
na budowę jachtu, który ma 
służyć nie tylko harcerstwu, 
ale całej młodzieży. Drużyny 
zamierzają m. in. podjąć pracę 
przy zbieraniu ziół, uprzątaniu 
śniegu z ulic podczas zimy, po 
magać gospodarzom w pracy 
na polu, organizować imprezy, 
przedstawienia itp. Jedną z 
form gromadzenia funduszów 
przez drużyny na budowę flo­
ty harcerskiej będzie systema­
tyczne oszczędzanie.

Do akcji, zainicjowanej przez 
kierownictwo harcerskich dru­
żyn wodnych i „Świat Mło­
dych”, przyłączyli się także 
członkowie harcerskiego kręgu 
instruktorskiego im. J. Bema.
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Po dwudniowym pobycie w slolicy Białorusi
polska delegacja

przybyła do Leningradu
M1ŃSK (PAP) , . . „

W dniach 1 i 2 listopada br delegacja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej z pierwszym sekretarzem F 
PZPR — Władysławem Gomułką na czele — przeby-
wała w stolicy Białorusi w Mińsku.

Przejeżdżającą przez ulice 
Mińska delegację polską, ser­
decznie pozdrawiały dziesiątki

W dniu 27 października br. de­
legacja polska spotkała się z 
załogą moskiewskiej fabryki 
obrabiarek „Krasnyj Proleta- 
rij" i zapoznała się z procesa­

mi produkcji.
CAF — Fot. W dowiński

Rezolucja plenum CK
Stronnictwa Demokratycznego

WARSZAWA (PAP)
Obradujące w Warszawie 

dniach: 29—30 października 
Plenum Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego, po

br.

■wysłuchaniu sprawozdania z dzia- 
lainości polityczno-organizacyjnej 
Prezydium CK oraz sprawozdania 
* działalności parlamentarnej 
Stronnictwa, dokonało oceny rea- 
•izacjl uchwał VI Kongresu SD —
zmierzających do wzmożenia li­
Jhiału inteligencji i rzemiosła w 
oudowie socjalizmu w Polsce.

W rezolucji swej, Plenum

Wycofanie wojsk 
brytyjskich z Jordanii

Kair (pap)
Rzecznik ambasady brytyjskiej 

świadczył w sobotę, że wycofa- 

brytyjskich sił zbrojnych w
Jordanii zakończone zostanie 
^tecznie w dniu 2 listopada 

Nota radziecka
ambasady LSA

br.

Moskwa (pap) 
^Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
g ZSRR skierowało do amba-

USA w dniu 1 bm. notę, po- 
erdzającą zgodę rządu USA na 

rz4du radzieckiego w 
aWie zwołania narady eksper- 

w celu zapobieżenia nieocze- 
naP3ści ze strony jakic- 

n °.lwiek państwa. Spotkanie eks 
miałoby nastąpić 10 bm. 

enewie. Nota stwierdza, że 
czasu ' miejsca przepro- 

żar Zenia tej narady można uwa- 
za zamkniętą.

zaznacza, że rząd radziec- 
Btr Przyjąl do wiadomości, iż zc 
pi? państw zachodnich, oprócz 

USA, wezmą w na 
kiei'e u^z'at przedstawiciele: Wiel 

Brytanii, Francji, Kanady, 
str0C” ' innych krajów. Ze swej 

,rz^d radziecki zapowiada 
s ^etwo w obradach eksper- 

Oczek* spra,vie zapobieżenia nie- 
cjpu. 'Wanej napaści, przedstawi- 
cji ’ Z$RR, Polski, Czechosłowa- 
dQh„,nmunń. Albanii i prawdopo- 

e innych krajów.

CK SD wskazuje na doniosłą 
rolę XII Plenum KC PZPR. 
Uchwały tego plenum, dotyczą 
ce rozwoju naszego kraju w 
latach 1959—1965 oraz polityki 
na wsi, stwarzają warunki dal 
szej konkretyzacji i rozwija­
nia założeń programowych i 
linii politycznej Stronnictwa 
Demokratycznego..

Plenum CK SD apeluje do 
wszystkich członków i sympa­
tyków Stronnictwa o wzięcie 
udziału w ogólnonarodowej 
dyskusji nad „wytycznymi roz 
woju PRL”.

Plenum CK SD stwierdza — 
głosi m. in. rezolucja — że o- 
bywatelskim obowiązkiem rze 
mieślników pracujących w In­
dywidualnych warsztatach — 
jest podejmowanie zadań go­
spodarczych o charakterze u- 
ztłpełniającym gospodarkę u- 
społecznioną w zakresie pro­
dukcji códziennego użytku o- 
raz świadczenia usług.

Plenum CK SD podkreśla, 
że w interesie konsolidacji na 
rodu leży prawidłowy rozwój 
stosunków między państwem 
a Kościołem, do czego podsta­
wy stworzyło porozumienie z 
grudnia 1956 r„ podpisane 
przez przedstawicieli Rządu i 
Episkopatu. Temu celowi słu­
ży polityka naszego rządu, rze 
teinie zapewmiająca wszyst­
kim wierzącym, zgodnie z po­
stanowieniami Konstytucji — 
wolność sumienia i swobodę 
praktyk religijnych.

Nakaz aresztowania
b. kata Oświęcimia

WA/eSZAUM (PAP)
Jak się dowiaduje PAP z Gł. 

Komisji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce — Prokuratura 
w Stuttgarcie wydała ostatnio na 
kaz aresztowania jednego z b. ka­
tów Oświęcimia, Oberscharfiihre- 
ra SS — Wilhelma Bogera.

jl Cyrankiewicza, N. S. Chrusz- 
| czowa i K. J. Woroszyłowa.

- I| Spontaniczne powitanie od- 
KC i bywa się w sali. Gdy Włady- 

r~ ® sław Gomułka i członkowie

tysięcy mieszkańców stolicy 
Białorusi.

W późniejszych godzinach 
delegacja złożyła wizytę kie- 
rownictwu KPB i rządu bia­
łoruskiego.

Delegacja polska zwiedziła 
następnie fabrykę traktorów, 
gdzie odbyło się spotkanie z 
załogą, na którvm przemawia-
li przedstawiciele fabryki, a 

imieniu delegacji polskiejw

tu
pierwszy sekretarz komite- 
miejskiego PZPR w Łodzi

— M. Tatarkówna.
Wieczorem delegacja polska 

zaproszona została na przed­
stawienie galowe w miejsco­
wym teatrze.

W drugim dniu pobytu po 
zwiedzeniu Muzeum Wielkiej 
Wojny Narodowej delegacja 
polska obejrzała miasto idąc 
pieszo ulicami Mińska. Wszę­
dzie, gdzie przechodzili człon­
kowie delegacji polskiej, gro­
madziły się rzesze ludności i 
wznosiły okrzyki na jej cześć.

Następnie wszyscy udali się 
pod pomnik ku czci poległych 
w latach wojny 1941—1945 żoł 
nierzy i partyzantów radziec-

delegacji wchodzą na podium, 
na widowni rozlegają się dłu­
gotrwałe oklaski, -wszyscy po- 
wstają z miejsc.

Zgromadzenie otwiera pier­
wszy sekretarz Mińskiego 
Komitetu Obwodowego KPB 
— Szauro.

Serdecznie wita on Włady­
sława Gomułkę, A. Zawadz­
kiego, J. Cyrankiewicza i 
wszystkich członków delega­
cji polskiej. Na sali roz­
brzmiewa burza oklasków.

Kolejni mówcy serdecznie 
witają członków delegacji pol­
skiej, wspominają o wielkich 
tradycjach przyjaźni między 
narodami Polski, Białorusi i 
Związku Radzieckiego, za­
pewniają o dalszym umacnia­
niu i rozwijaniu tej przyjaź­
ni, przekazują serdeczne po­
zdrowienia narodowi polskie-
mu.

Następnie 
Zgromadzenia

przewodniczący 
udziela głosu

kampanię sprawozdawczo-wyborczą
WARSZAWA (PAP)
W Związku Młodzieży 

cjalistycznej rozpoczyna
So- 
się

kampania sprawozdawczo-wy­
borcza. Będzie miała ona na 
celu podsumowanie dotych­
czasowej działalności blisko 
9 tys. ęrup Związku istnieją­
cych w zakładach pracy, in­
stytucjach, szkołach i uczel­
niach i zakończy w zasadzie 
okr^ft budowy organizacji. 
Oczekuje się, że kampania ta 
przyniesie w efekcie znaczne 
ożywienie aktywności podsta­
wowych jednostek organizacji, 
zwłaszcza w dziedzinie ideo-

młodzieży w ogólnonarodowej 
dyskusji nad tezami Zjazdu 
w czynie produkcyjnym oraz 
przygotowanie najbardziej 
aktywnych członków ZMS do 
wstąpienia w szeregi partii.

wego wychowania członków^** 
Związku, co z taką mocą pod- v' 
kreślano na VI Plenum KC
ZMS.

Ponieważ kampania spra­
wozdawczo-wyborcza zbiega 
się z przygotowaniami do III 
Zjazdu Partii, na zebraniach 
grup omawiać się będzie 
udział młodzieży w tych przy­
gotowaniach, a zwłaszcza jej 
uczestnictwo w Czynie Zjazdo 
wym. Kierunki pracy przed- 
zjazdowej ZMS — to udział

kich. Delegacja polska 
wieniec i minutą ciszy 
pamięć poległych.

O godz. 12 min. 50

złożyła 
uczciła

rozpo-
czął się w Mińsku wiec przy­
jaźni w sali siedziby rządu bia 
łoruskiego. Wielka sala wy­
pełniona była po brzegi.

Przed gmachem rządu Bia­
łoruskiej SRR, gdzie odby­
wał się wiec, widnieją flagi, 
transparenty oraz portrety 
Władysława Gomułki, Alek­
sandra Zawadzkiego, Józefa

Szkoły - pomniki

W Prezydium MRN w Gdańsku 
podpisana została umowa pomię­
dzy przedstawicielami FSO Żerań 
oraz Prezydium MRN, na mocy 
której załoga Żerania zobowiązu­
je się pokryć koszty budowy no­
woczesnej szkoły podstawowej w 
Gdańsku — Oliwie. W imieniu fun 
datorów umowę podpisali przed­
stawiciele dyrekcji, rady robotni­
czej 1 komitetu zakładowego. —
Koszt budowy sz.koly, 
dać się będzie z 15 izb 
— wyniesie ponad 3 
Budowa rozpocznie się

która skła- 
lekcyjnych 
miliony zł. 
wiosną 1959

r. i zakończona zostanie w lipcu 
1960 r., w 550 rocznicę bitwy pod 
Grunwaldem.

Podarunek w postaci nowocze­
snej szkoły, wybudowanej z wy­
gospodarowanych funduszów, po­
stanowili złożyć dzieciom stolicy 
— warszawscy budowlani. Utwo­
rzony już został społeczny komi-
tet 1 
skład 
ciele

budowy szkoły-pomnika, w 
1 którego weszli przedstawi-

nych, 
misji

przedsiębiorstw budowla- 
związków zawodowych 1 ko 
budownictwa Komitetu War-

szawskiego PZPR. Komitet rozpo­
czął działalność, zmierzającą do 
zgromadzenia odpowiednich środ­
ków na budowę szkoły, opracowa 
nia koncepcji lokalizacyjnej oraz 
założeń architektonicznych i wy­
konawczych. Szkoła wybudowana 
zostanie najprawdopodobniej w
dzielnicy Mokotów, która 
dziej odczuwa brak tego 
obiektów.

najbar- 
rodzaju

W woj. krakowskim, z 1 
szów, gromadzonych przez

fundu- 
! spO-

łeczne komitety budowy szkół i 
dzięki dobrowolnej pracy miejsco 
wej ludności, wznoszonych jest 
106 budynków szkolnych, nieza­
leżnie od tych, kióre budowane 
są z funduszów państwowych.

(PAP)

Obniżka cen 
wapna budowlanego

WARSZAWA (PAP)
Niedostateczna produkcja wapna 

i brak zapasów powodowało, że w 
ubiegłych latach stale używane by- 
to do budowy wapno otrzymywane 
niemal bezpośrednio z wapiennika.
XV tym stanie okres dołowania

rapna był z konieczności skraca- 
y do minimum, co znacznie obni 
ało jego wartość jako materiału

Rowy ambasador
Finlandii
przybył do Polski

WARSZAWA (PAP)
W dniu 1 bm. przybył do Warsza­

wy nowo miańow’any ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Fin­
landii w Polsce p. Jorma Vanamo, 
witany na lotnisku Okęcie przez dy 
rektora protokołu dyplomatyczne­
go MSZ ambasadora Grudzińskiego 
oraz członków ambasady Finlandii
z chargć d’affaires 
Muranenem na czele.

Kaarlo

Wyraźnie zaznaczający się w bie­
żącym roku wzrost produkcji wap­
na pozwala już na to, aby część 
wapna była dołowana z przezna­
czeniem na sezon budowlany roku 
przyszłego. Dla uspołecznionych 
przedsiębiorstw budowlano-mon­
tażowych 'stworzona została zachę­
ta polegająca na niższym oprocen­
towaniu kredytów bankowych oraz 
na stosowaniu bonifikaty przy za­
kupach wapna przeznaczonego na 
dołowanie dla przyszłorocznych 
potrzeb budownictwa.

Celem stworzenia podobnej 
zachęty dla budownictwa indy 
widualnego wprowadzona zo­
stała na okres przejściowy ob­
niżka cen wapna produkcji pań 
stwowego przemysłu kluczowe 
go i terenowego. Cena wapna 
I gat. zostaje obniżona do 470 
zł., II gat. do 330 zł i III gat. 
do 250 zł za tonę.

Obniżka wchodzi w życie w 
dniu 1 listopada br. i cbowiązy 
wać będzie tylko do dnia 31 
marca 1959 roku.

Żądamy wyraźnego zajęcia stanowiska 
w sprawie 

doświadczeń nuklearnych
kierownikowi delegacji pols­
kiej Władysławowi Gomułce. 
Kiedy Gomułka zjawił się na 
mównicy, wszyscy wstają z 
miejsc.

Przemówienie Gomułki zo­
stało przyjęte długotrwałą o- 
wacją.

O godz. 14 min. 30 kierow­
nictwo KC KPB, Prezydium 
Rady Najwyższej Białoruskiej 
SRR i Rady Ministrów BSRR 
wydały na cześć delegacji poi 
skiej urzyjęcie, które upłynę­
ło w niezwykle serdecznej a- 
tmosferze.

Kilka minut przed godziną 
17 odbyło się uroczyste poże­
gnanie na dworcu w Mińsku. 
Władysław Gomułka wygłosił 
przemówienie do zebranych.

LENINGRAD (PAP)
Polska delegacja partyjno-rzą 

dowa z Władysławem Gomułką 
na czele, odbywająca podróż po 
Związku Radzieckim przybyła 
wczoraj w godzinach przedpo 
łudniowych do Leningradu. 
Po powitaniu na dworcu i 
krótkim odpoczynku, członko­
wie delegacji udali się na 
zwiedzenie Stoczni Bałtyckiej.

Po południu delegacja zwie 
dziła Leningrad, a w godzi­
nach wieczornych udała się 
do Teatru Opery j Baletu im. 
Kirowa, gdzie była obecna na 
galowym przedstawieniu ope­
ry „Spartak”.

BUDOWA 
ELEKTROCIEPŁOWNI 

W ŁODZI
Jedną z największych inwe­
stycji 1958 roku w resorcie 
energetyki jest budowa elek-

Na
trociepłowni w Łodzi, 
zdjęciu: fragment budowy. 
CAF — Fot. Rozmysłowicz

Przemówienie delegata Polski wicemin.
J. Winiewicza w Komisji Politycznej ONZ

NOWY JORK (PAP).
W dniu 31 paźdz’ mika Ko­

misja Polityczna Zgromadzenia 
Ogólnego NZ rozpatrywała 
zgłoszone projekty rezolucji w 
sprawie rozbrojenia. W dysku­
sji proceduralnej mocarstwa za 
chodnic starały się zakłócić 
właściwy tok obrad w celu 
przeforsowania priorytetu dla 
swych wniosków.

Delegat Polski, wiceminister 
J. WINIEWICZ przeciwstawił 
się tym manewrom i wskazał 
na brak konsekwencji w sta­
nowisku szeregu członków ko­
misji. Delegat Polski zażądał 
aby wszystkim delegacjom u- 
możliwić ustosunkowanie się 
do wszystkich przedłożonych 
rezolucji. W debacie nad treś­
cią poszczególnych rezolucji 
wiceminister Winiewicz oświad 
czył m. i.: Debata generalna 
nad rozbrojeniem potwierdziła 
raz jeszcze, że ze wszystkich 
problemów rozbrojenia naj­
ważniejszą i najpilniejszą o- 
becnie sprawą jest zaprzesta­
nie doświadczeń z bronią ją­
drową. Jest to zarazem spra­
wa. co do której porozumienie 
można by osiągnąć niezwłocz­
nie.

Przerwanie doświadczeń mo 
żna więc uważać za pierwszy 
krok ułatwiający przyszłe po­
rozumienia rozbrojeniowe oraz 
prowadzący do poprawy atmo 
sfery międzynarodowej, do za 
hamowania wyścigu zbrojeń, 
do zatrzymania wzrostu radia­
cji grożącej życiu obecnych i 
przyszłych pokoleń.

Kierując się tymi zasadami 
rozważyliśmy z uwagą wszy­
stkie propozycje przedłożone 
do decyzji naszej Komisji. Pa 
miętając jednocześnie o zbli­

żającej się konferencji genew­
skiej mocarstw posiadających 
broń nuklearną uważaliśmy, że 
obowiązkiem Narodów Zfedno 
czonych jest przekazać tej kon 
ferencji wyraźne i niedwuzna­
czne stanowisko naszej organi 
zacji w sprawie obchodzącej ca 
łą ludzkość.

Projekt rezolucji radzieckiej 
spełnia ten warunek. Wzywa 
ona wszystkie państwa doko­
nujące eksperymentów z bro­
nią nuklearną do natychmiasto 
wego i bezwarunkowego ich za 
przestania i zaleca jednocześ­
nie tym państwom rozpoczę­
cie negocjacji dla zawarcia od-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zmarła
Maria Jarema

WARSZAWA (PAP)
W dniu 1 listopada br. zmarła w 

Krakowie jedna z najwybitniej­
szych przedstawicielek polskiej 
sztuki nowoczesnej — Maria Jare­
ma.

Maria Jarema urodziła się w 
1908 r. w Starym Samborze. Stu- 

| dla artystyczne odbyła w latach 
1929 — 35 w krakowskiej Akademii 
Sztuk Pięknych w pracowni Xa- 
werego Dunikowskiego. Uprawia 
la malarstwo, rzeźbę i scenografię.

Od 3 bm. wykup obligacji 
NPRSP

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje ministerstwo finan 

sów, ukazała się już urzędowa ta­
bela XIV losowania obligacji Na­
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Pol­
ski, które odbyło się w dniach 1—16 
października br. w Lublinie. Na 
podstawie tej tabeli placówki wy­
kupu — oddziały i ekspozytury 
PKO oraz oddziały NBP rozpoczną 
3 bm. wypłaty premii i wykup wy 
losowanych obligacji.

Wypadek kolejowy
w Nakle

BYDGOSZCZ (PAP)
31 października br. wydarzył się 

na dworcu kolejowym w Nakle wy 
padek kolejowy. Na stojący na sta 
cji pociąg towarowy najechał zdą- 
ż Jący w kierunku Piły drugi po­
ciąg towarowy, który przejechał 
zamknięty semafor.

W wyniku zderzenia znajdujący 
się w ostatnim wagonie pierwszego 
pociągu konduktor — 42-letni 
Franciszek Kuropatyński poniósł 
śmierć.

Trzy wagony zostały rozbite, W 
dalszych sześć zostało poważa?* 
uszkodzonych.

Odpowiednie organa dyrekcji 
DOKP — Gdańsk prowadza docho­
dzenie w celu ustalenia dokładnych 
przyczyn i sprawców wypadku.



W obronie życia Na konferencji genewskiej

13 ierwsze dni listopada —— znów, jak co roku — 
wspominamy tych, którzy odeszli od nas, pozosta­

jąc na zawsze w serdecznej naszej pamięci. Wiązanka 
kwiatów złożona na mogiłach, zapalone znicze i lampki 
są jednocześnie jak gdyby symbolem protestu przeciwko 
śmierci, przeciwko środkom, które człowiek wymyślił; 
aby zabijać ludzi.

Jest chyba tragedią ludzkości, że ten sam człowiek, 
którego naturalnym dążeniem jest życie — 
przeszłości, a i dzisiaj jeszcze nie zaprzestał

działał w 
działać na

rzecz produkowania masowych środków zniszczenia. U- 
parcie powraca pytanie: kiedy zakończy się ten ponury 
taniec na krawędzi śmierci?

Genewa, miasto — symbol porozumień pokojowych —* 
znów jest miejscem międzynarodowych obrad. Tym ra­
zem chodzi o całkowite zaprzestanie doświadczeń z bro­
nią atomową, najstraszniejszym środkiem zniszczeń, jaki 
kiedykolwiek człowiek wymyślił. Sprawa jest otwarta: 
albo przerwać doświadczenia^na zawsze, jak tego do­
maga się Związek RadziecKL albo też zaniechać ich na 
pewien tylko okres, co proponują mocarstwa zachodnie. 
Sprawa jest otwarta w płaszczyźnie politycznej, ale mo­
ralnie pozostaje jednoznaczna- Ludzkość przecież pra­
gnie pozbyć się na zawsze ciężaru strachu przed moż­
liwością zagłady. Uczucie lęku i śmierć są bowiem naj­
gorszymi wrogami życia. Dlatego też całkowite poparcie 
mają za sobą ci, którzy pragną uwolnić świat od niebez­
pieczeństwa atomowego.

Sami przeżyliśmy ogrom zniszczeń i tragicznych do­
świadczeń, które przyniosła pożoga wojenna. Mamy też 
jednoznaczne poglądy na tę kwestię. Zdajemy sobie cał­
kowicie sprawę, że w chwili obecnej, ważniejsze od 
wszystkich różnic dzielących społeczeństwa, narody ca­
łe, państwa i ich rządy jest to, aby żyć i współżyć w po­
koju. Czynimy też wszystko — w miarę naszych możli­
wości — aby usunąć bezpośrednie groźby dla pokoju.

Polski plan usunięcia z Europy środkowej broni ma­
sowej zagłady, poszerzony o możliwość zmniejszenia 
także i zwykłych zbrojeń — trzeba to otwarcie powie­
dzieć — budzi znowu żywe zainteresowanie w świecie. 
Wyniki niedawnych rozmów polsko-norweskich utwier­
dzają w przekonaniu, że są możliwości wyjścia poza 
opłotki dyskusji.

Organ zachodnioniemieckiej socjaldemokracji „SPD- 
Pressedienst”; komentując ostatnie wydarzenia wokół 
zaprzestania doświadczeń atomowych, stwierdził, że 
plan Rapackiego jest w obecnych warunkach najlepszą 
szansą uwolnienia ludzkości od balansowania na „kra­
wędzi wojny”.

Wysoka ocena polskiego planu wymownie świadczy o 
wadze, jaką przywiązuje się dzisiaj — nie tylko u nas 
— do sprawy zaprzestania śmiercionośnych eksperymen­
tów z bronią termojądrową.

Jeśliby zaś chcieć odpowiedzieć na pytanie, jakie są 
szanse powodzenia pokojowych propozycji w tej spra­
wie, to trzeba stwierdzić, że w ostatecznym rachunku 
zależy to również i od nas wszystkich. Opinia publiczna 
w sprawach wielkiej wagi zawsze miała i mieć będzie 
ważki głos-

Propozycje jak najbardziej humanitarne zostały przed­
stawione. Oczy całego świata są zwrócone z nadzieją 
na Genewę. Chodzi przecież o to — jak to obrazowo po­
wiedział w Oslo minister Rapacki — aby zapobiec takie­
mu finałowi-, jak w polskim filmie „Życie jest piękne”: 
w ogródku wśród ruin jest nagrobek, zbliża się doń 
małpa i składa wieniec. Napis na nagrobku brzmi: „Ho­
mo Sapiens”.

Temu można i trzeba zapobiec.
T. KACZMAREK

Lisi B. Pasiernaka 
do N. Chruszczowa

Oświadczenie agencji TASS
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS ogłosiła tekst 

listu, jaki wystosował Borys 
Pasternak do N. S. Chruszczo- 
wa w dniu 31 października br. 
list brzmi:

„Szanowny Nikito Siergiejewi- 
ezu!

Zwracam się do Was osobiście, do 
KC KPZR i do rządu radzieckiego.

Z referatu T. Siemiczastnego do 
wiedziałem się że rząd „nie stawiał 
by żadnych przeszkód mojemu wy­
jazdowi z ZSRR”.

Dla mnie jest to niemożliwością. 
Jestem związany z Rosją urodze­
niem, życiem, pracą.

Nie wyobrażam sobie swego losu 
w oderwaniu od Rosji i poza nią. 
Bez względu na to, jakie były mo 
je omyłki i błędy, nie mogłem zdać 
sobie sprawy, że znajdę sie w cen 
trum takiej kampanii politycznej, 
jaką rozpętano wokół mego nazwi­
ska na Zachodzie.

Po uświadomieniu sobie tego za­
wiadomiłem Akademię Szwedzką 
o dobrowolnej rezygnacji z Nagro 
dr Nobla.

Wyjazd poza granice mej ojczy­
zny jest dla mnie równoznaczny ze- 
śmiercią i dlatego proszę, by nie 
podejmowano w stosunku do mnie 
tego ostatecznego kroku.

Z ręką na sercu mogę powie­
dzieć, że coś niecoś zrobiłem dla 
literatury radzieckiej i mogę jesz­
cze być jej pożytecznym.

B. Pasternak
31 października 1958 r.

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS opublikowała 

następujące oświadczenie:
W związku z listem B. L. Paster- 

naka do towarzysza N. S Chrusz- 
ezowa TASS upoważniony jest do 
oświadczenia, że ze strony radziec­
kich organów państwowych nie bę 
dzie żadnych przeszkód, jeśli B. L. 
Pasternak wyrazi życzenie wyjazdu 
za granicę celem otrzymania przy­
znanej mu nagrody. Rozpowszech­
niane przez prasę burżuazyjną wer 
sje, iż B. L. Pasternakowi odmó­
wiono rzekomo nrawa wyjazdu za 
granicę, są zmyślone.

Jak informują, B. L. Pasternak 
dotychczas nie zwracał się do żad­
nych organów radzieckich z pros-

bą o wizę celem wyjazdu za gra-
nicę, a ze strony tych organów' nie 
było 1 nadal nie będzie zastrzeżeń
co do wydania 
w'ej.

W wypadku, 
nak zapragnie

mu wizy wyjazdo-

jeśli B. L. Paster- 
wyjechać na stałe

ze Związku Radzieckiego, którego 
ustrój społeczny i naród ©szkalo­
wał on w swym antyradzieckim 
utworze „Doktor Żiwago”, to orga 
ny oficjalne nic będą mu stawiały 
w tym względzie żadnych prze­
szkód. Udzielona mu zostanie moż­
ność wyjazdu poza granice Związ­
ku Radzieckiego i osobistego za­
kosztowania wszystkich „rozkoszy 
jaju kapitalistycznego”.

Związek Radziecki
przedstawił projekt układy 

o zaprzestaniu prób nuklearnych
Stanowisko mocarstw zachodnich

Wysłannik PAP donosi z Genewy:
Jak już podawaliśmy, punktualnie o godz. 15 przy dłngtm stole 

konferencyjnym w sali S genewskiego Pałacu Narodów zajmują 
miejsca delegacje trzech mocarstw, uczestników konferencji w 
sprawi© wstrzymania doświadczeń jądrowych oraz osobisty 
przedstawiciel seJkre tarza generalnego ONZ T. G. Harayanan.

Departament stanu rozzuchwala
Czang Kai-szeka

WASZYNGTON (PAP)
„Czang Kai-szek ma prawo 

użyć sił zbrojnych przeciwko 
Chinom Ludowym w wypadku, 
gdyby na kontynencie chiń­
skim wybuchło powstanie, 
ażeby przyjść z pomocą gru­
pom walczącym z komunista-
mi taki pogląd wyraził
rzecznik departamentu stanu 
— White.

Jak pisze komentator agen-
cji UPI, 
na celu 
mień co 
politykę

oświadczenie to miało 
„usunięcie nieporozu- 
do poglądów USA na 
Czang Kai-szeka”. W

kołach politycznych Waszyng­
tonu panuje przekonanie, że 
oświadczenie takie może spo­
wodować rozzuchwalenie kliki 
czangkaiszekowskiej działają­
cej pod protektoratem USA.

W OSA zakupiliśmy
sprzęt medyczny

WARSZAWA (PAP)
Ostatnio wróciła ze Stanów 

Zjednoczonych grupa naszych 
ekspertów, którzy dokonali za­
kupu sprzętu medycznego w 
ramach udzielonego Polsce 
kredytu amerykańskiego.

Z przeznaczonej na ten cel 
kwoty miliona dolarów, zaku­
piono duże ilości nowoczesne­
go sprzętu laboratoryjnego, a- 
paratury dla celów diagno­
stycznych i naukowych, jak 
również urządzeń z zakresu 
elektromedycyny. Pierwsze 
partie zakupionego sprzętu 
mają nadejść do Polski w po­
łowie listopada br.

Ponadto zakupiono również 
5 tysięcy litrów szczepionki 
przeciwko chorobie Heine Me- 
dina na kwotę miliona dwustu 
tysięcy dolarów. Pierwszą par 
tię tej szczepionki już otrzy­
maliśmy, następna ma nadejść 
w najbliższym czasie.

CZY BĘDZIEMY PILI 
RADZIECKIE KAKAO?

Być może, gdyż Wasylowi Gud 
ko-wowi, pracownikowi nauko­
wemu Akademii Nauk ZSRR 
udało się uzyskać pierwsze zbio 
ry ziarn kakaowca, dotych­
czas sprowadzanych z Brazylii 
i Ghany. Takie i szereg in­
nych ciekawych wiadomości 
zawiera nowy, 21 numer sta- 
rąnnie wydawanego dwuty­

godnika „Kraj Rad”.
Na zdjęciu — Wasyl Gudkow 
ogląda kakaowiec wyhodowa­
ny w Gagrze, w podzwrotni­

kowej części Kaukazu.

Szefowie delegacji trzech 
mocarstw wygłosili krótkie 
przemówienia, w których 
sprecyzowali w ogólnych za­
rysach stanowiska swych rzą­
dów wobec zadań stojących 
przed konferencją. Największe 
zainteresowanie wzbudziło 
bezsprzecznie przemówienie 
kierownika delegacji radziec­
kiej, ambasadora Carapkina, 
który oznajmił, że ZSRR go­
tów jest przystąpić niezwłocz­
nie do porozumienia w spra­
wie definitywnego zaprzesta­
nia prób z bronią jądrową i u- 
stanowienia systemu kontroli, 
zaproponowanego przez konfe­
rencję ekspertów. Oświadcze­
nie to obaliło wysuwane przez 
czynniki amerykańskie twier­
dzenie, jakoby Związek Ra­
dziecki nie był gotów wyrazić 
zgody na ustanowienie syste­
mu kontroli.

Delegat amerykański — Ja­
mes Wadsworth, oświadczył, 
że Stany Zjednoczone są goto­
we do wstrzymania prób zbro 
nią jądrową na okres roku w 
ramach porozumienia, obejmu 
jącego mocarstwa atomowe.

To czy odpowiednie porozumie­
nie w tej sprawi© miałoby być 
przedłużone na następne 12 mlesię 
cy (potem byłoby prolongowane, 
podobnie co każde 12 miesięcy), 
zależałoby według sugestii USA — 
od ustalenia: 1) czy uzgodniony 
system inspekcji funkcjonuje sku­
tecznie 1 2) czy „w rokowaniach, 
zmierzających do osiągnięcia poro 
zumienia w sprawie szerokiej kon 
troił zbrojeń nastąpił zadowalają­
cy postęp”.

W przemówieniu delegata 
brytyjskiego — Davida Orms- 
by-Core, zwrócił uwagę frag­
ment, poświęcony sprawie u- 
stanowienia systemu kontroli, 
który obejmowałby nie tylko 
kraje, biorące udział w obec­
nych rokowaniach. W związku 
z tym warto wspomnieć, że w 
tutejszych kołach dziennikar­
skich żywo komentuje się wia 
domość, podaną z „Journal de 
Geneve” jakoby w celu za­
pewnienia skutecznej kontroli 
prób z bronią jądrową, USA 
byłyby gotowe wyrazić zgodę 
na udział Chin Ludowych w 
dalszym stadium prac konfe­
rencji.

Po oficjalnej inauguracji 
konferencji trzech mocarstw, 
delegacje, zgodnie z porozu­
mieniem osiągniętym w czwar 
tek, przystąpiły do obrad przy 
drzwiach zamkniętych. Posie­
dzenie niejawne zakończyło się 
o godz. 18, po czym ogłoszono 
komunikat dla prasy, w któ­
rym czytamy m. in.:

W dniu 31 października o godzi 
nie 15 odbyło się w Pałacu Naro­
dów w Genewie inauguracyjne po 
siedzenie konferencji przedstawi­
cieli Zjednoczonego Królestwa, 
Stanów Zjednoczonych i Związku 
Radzieckiego.

NRD UZNAŁA REPUBLIKĘ 
GWINEI

Pod przewodnictwem przedsta­
wiciela ZSRR odbyło się pierwsze 

knięte posiedzenie konferen­
cji, na którym szefowie delegacji 
zreferowali stanowiska swych rzą 
dów, dotyczące zadań konferencji. 
Delegat ZSRR przedstawił na tym’ 
posiedzeniu projekt układu o za­
przestaniu prób z bronią atomową 
i wodorową. Następne posiedzenie 
odbędzie się w poniedziałek, 3 li­
stopada br„ po południu.

Genewski korespondent a- 
gencji UPI, donosząc, iż ZSRR 
przedstawił projekt układu o 
zaprzestaniu eksperymentów z 
bronią nuklearną, dodaje: „W 
ten sposób, na pierwszym po­
siedzeniu roboczym konferen­
cji, inicjatywę wziął w swoje 
ręce Związek Radziecki”.

Nadzwyczajne 
posiedzenie 
konferencji genewskiej

GENEWA (PAP)
Jak donosi agencja Reutera, 

w sobotę odbyło się na wnio­
sek delegacji ZSRR nadzwy­
czajne spotkanie przedstawicie

Prezydent Piech 1 premier o 
Grotewohl przesłali ze swej strony 
premierowi Republiki Gwinei 
Se kou Toure pisma, w których 
munikują o uznaniu przez nrb 
Republiki Gwinei 1 życzą nOWo 
uworzonemu państwu pomyśineg0 
rozwoju.

CHINY I MAROKO 
NAWIĄZAŁY 

STOSUNKI DYPLOMATYCZNE 
W Pekinie opublikowano współ, 

ny komunikat rządów Chińskiej 
Republiki Ludowej 1 Królestwa 
Maroka stwierdzający, iż oba kra. 
je nawiązały stosunki dyploma- 
tyczne i postanowiły wymienić 
przedstawicieli w randze posłów,

PRZEGRODZONO KORYTO 
WOŁGI

W dniu 31 tai. ukończono prace 
nad przegrodzeniem koryta Wołgi 
w rejonie hydroelektrowni Stalin- 
gradzkiej. Minister elektrowni 
ZSRR — A. S. Pawlenko w roz. 
mowie z korespondentem agencji 
TASS oświadczył, że roboty ukoń, 
czono w rekordowo krótkim cza­
sie.

delegacja nauczycieli 
POLSKICH W SZWECJI

Na zaproszenie centralnego z*, 
rządu szkolnictwa w Szwecji prze­
bywała blisko cztery tygodnie u- 
osobowa delegacja polskich nau­
czycieli szkół średnich. W sobotę 
nauczyciele polscy udali &ię samo- 
lotem do kraju.

KONFERENCJA ONZ
W SPRAWIE HANDLU ZBOŻEM

W Genewie rozpoczęła się kon­
ferencja ONZ poświęcona omó­
wieniu projektu nowej umowy do- 
tyczącej handlu zbożem. Udział w 
niej biorą przedstawiciele 40 kra-li USA, Anglii i ZSRR. Miało ...

ono dotyczyć spraw procedu- j jów. Konferencja potrwa pray.
ralnych. jpuszczalnie do 7 listopada.

Przemówienie delegata Polski
w Komisji Politycznej ONZ

Oburzający wybryk 
rewizjonistyczny w NRF

BONN (PAP)
Jeszcze jeden oburzający wy 

bryk rewizjonistyczny zanoto­
wała w tych dniach prasa nie­
miecka. Ńa zebraniu tzw. ziom 
kostwa Niemców sudeckich w 
Bonn, które odbyło się z okazji 
40 rocznicy powstania Republi 
ki Czechosłowackiej, Niemiec 
sudecki — dr Lodgman złożył 
prowokacyjne oświadczenie, że 
„Monachium było potrzebne”, 
co więcej, niemiecki rewizjo­
nista posunął się do lżenia 
Czechosłowacji, oświadczając 
dalej, iż „układ monachijski 
nie był niczym innym, jak za­
dośćuczynieniem za krzywdy 
■wyrządzone Niemcom przez 
ówczesny rząd Czechosłowa­
cji”.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
powiedniego porozumienia w 
tej sprawie. Przyjęcie przez Or 
ganizację Narodów Zjednoczo­
nych uchwały tej treści było­
by akcją, na którą pd dawna 
czeka opinia publiczna. Głosu­
jąc za rezolucją radziecką zo­
stawilibyśmy mocarstwom bez 
pośrednio zainteresowanym 
sprecyzowanie porozumienia w 
sprawie przerwania prób oraz 
znalezienia dróg i sposobów w 
prowadzenia go w życie.

Przestudiowaliśmy również do­
kładnie projekt rezolucji, przed­
stawiony przez Stany Zjednoczo­
ne i 16 innych państw. Naszym 
zdaniem — jej zasadniczym bra­
kiem jest to, że unika ona wyraź­
nych decyzji w sprawie najważ­
niejszej — trwałego zaprzestania 
prób z bronią jądrową.

Delegacja polska, rozpatru­
jąc przedłożone Komisji pro­
jekty rezolucji, opierała się 
na podstawowym założeniu, że 
zadaniem naszym jest wyraź­
ne zajęcie stanowiska w spra­
wie przerwania prób z bronią 
nuklearną w związku ze spot­
kaniem w tej sprawie w Ge­
newie. Ze szczególną uwagą 
przestudiowaliśmy rezolucję, 
przedstawioną przez Indie i 12 
innych państw azjatyckich i 
afrykańskich oraz Jugosławię. 
W projekcie tym widzimy po­
ważną i godną poparcia próbę 
ruszenia z miejsca najważ­
niejszego obecnie problemu — 
natychmiastowego zaprzesta­
nia prób jądrowych do czasu 
zawarcia odpowiedniego poro­
zumienia przez zainteresowa­
ne państwa — porozumienia, 
które precyzowałoby zagadnie 
nia techniczne i kontrolLfina- 
jące zapewnić przestrzeganie 
zaprzestania prób.

Rozumiejąc w pełni motywy 
autorów rezolucji: Austrii, Ja 
ponii i Szwecji, chciałbym 
przedstawić następujące uwa­
gi, odnośnie tej rezolucji:

PO PIERWSZE — unika ona wy 
rażenia jakiegokolwiek poglądu 
na ważną sprawę, jaką jest za­
przestanie prób z bronią jądrową, 
sprawę, której rozwiązania z wici 
ką troską oczekuje cała ludzkość.

PO DRUGIE — nie usiłuje ona 
nawet zreasumować opinii, wyra­
żonych w czasie 3-dniowej debaty 
Komisji. Nie ulega wątpliwości, że 
większość tych opinii opowiedzia­
ła się za przerwaniem prób z bro­
nią jądrową, mimo iż istniały 
pewne punkty sporne, dotyczące 
zresztą raczej strony taktycznej 
aniżeli meritum sprawy.

PO TRZECIE — rezolucja unika 
problemów, co do których Komi­
sja Polityczna powinna podjąć ak 
cię i w których ONZ winna zająć 
wyraźne stanowisko.

My, Polacy, oczywiście, ża- 
nijemy, że osiągnięcie kompro 
misowego rozwiązania, nad 
którym delegacje Indii i Ju-

gosławii 
reg dni, 
Powody 
misu są 
ste, aby

pracowały przez sze- 
stało się niemożliwe, 
tego braku kompro- 
jednak zbyt oczywi- 
pozostawić jakąkol-

wiek wątpliwość, iż w tym 
szczególnym wypadku kompro 
mis za wszelką cenę nie sta­
nowiłby najlepszego rozwiąza­
nia.

Delegacja radziecka domagał* 
się jasnego oświadczenia trzech 
mocarstw atomowych, co do wła­
ściwej interpretacji znaczenia koen 
promisowej rezolucji. Oświadcze­
nie takie winno stwierdzać, że 
przerwanie prób oznacza ich za­
przestanie od chwili osiągnięci* 
porozumienia między mocarstwa­
mi atomowymi. Druga strona, m* 
jąc na myśli jedynie zawieszenie 
prób, oczywiście, nie zgodziła się 
na ten kompromis. Celem kompro 
misu nie było przyjęcie rezolucji, 
której znaczenie można by inter­
pretować w różny sposób — i®41 
osiągnięcie prawdziwego porozu­
mienia, posuwającego naprzód 
sprawę zaprzestania prób z bro­
nią jądrową, sprawę, której roz­
wiązanie aż nadto dojrzało.

Na zakończenie, min. Winiewk* 
oświadczył, że delegacja polska n* 
dal wierzy, iż Komisja Polityczna 
podejmle w tej sprawie wła^** 
uchwałę.

Gen. de Gaulle zwalnia 
aresztowanych 
Algierczyków

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Algieru Agend’ 

Reutera, generalna delegat^’ 
rządu francuskiego podała 
nie do wiadomości, iż gcn< 
Gaulle polecił zwolnić tysiąc os®’ 
przebywających w algierskich 
bezach odosobnienia.

Komunikat 
o rozmowach 
brytyjsko-jiigosłowiańskich

LONDYN (PAP)
W Londynie opublikować® 

piątek wspólny komun!«ai
związku z wizytą jugosłowia » & 
go ministra spraw zagrań*® z 
Popovicia. Komunikat P0*5^ ^3 
zadowoleniem, że stosunki 
jów, zwłaszcza w dziedzinie B 
darczej, stale się rozwijają 
owocna współpraca w szereg 
nych dziedzin nabiera cech 
malnej praktyki. . h -jo

Rozmowy dotyczyły ważny®” 
blemów międzynarodowych ©*• 3
stosunków między Wschód «* 
Zachodem, sprawy 
gadnienia Cypru oraz Pr0~K.'It -- 
Bliskiego i nalekiego Wscho 
stwierdza komunikat. 
przeprowadzone w duchu roa^ 
rości i przyjaźni. Obydwie s 
uważają wizytę Jugosłowian** # 
ministra spraw zagram Jje. 
mieszczącą się w ramach ca.®L1Bl 
rii kontaktów między 
1 jugosłowiańskimi mężami • 
Jako nowy wyraz przyjazny® 
sunków obu krajów.



W sprawie pewnego „ale
tjt ągrowicc? To trudny te- 

pen __ zwykło się mawiać 
w określonych kołach. Rze- 
XvWiście, powiat należał do 
Ostających" w zakresie re­

alizowania obowiązkowych 
Hostaw zboża; miejscowe spół­
dzielnie rolnicze nie błyszcza­
ły osiągnięciami. Czas i lu- 

robią swoje. Propozycji 
nodjęcia pracy w Wągrowcu 

żaden z działaczy nie 
uzna za „zesłanie .

A przecież było tak, choc 
czasv to wydają się już być 
odległe. Energiczny dyrektor 
Urban stale rozwijający miej­
scowe Zakłady Przemysłu Te 
renowego, obecny przewodni­
czący Prezydium PRN, b. pe­
reł inż. Ratajczak... Dzia­
łalność tych poznaniaków w 
Wągrowcu o czymś świadczy. 
Między innymi na pewno o 
zwróceniu przez władze woje­
wódzkie baczniejszej uw’agi na 
ziemię wągrowiecką, bogatą 
w płody rolne — ubogą w 
przemysł, zasobną w ręce do 

racy — wyjałowioną nieo­
mal doszczętnie z rzutkich or 
ganizatorów.

Tak, piękna ulica Kościusz­
ki, której nie powstydziłoby 
się żadne wojewódzkie mia­
sto i plaża przy jeziorze, nad 
którym położony jest Wągro­
wiec — to stanowczo za mało, 
aby można było mówić o do­
brych perspektywach roz­
wojowych miasta. Trzeba spo 
glądać prawdzie w oczy. Wą­
growiec jest jednym z bied­
niejszych ośrodków powiato­
wych w Wielkopolsce. Prze­
mysłu prawie tu nie ma. Co 
dnia nadal 1400 osób wyjeż­
dża do zajęć w innych ' miej­
scowościach.

Oczywiście, jest obiekt nie­
śmiertelnej garbami, o któ­
rym niżej podpisany miał 
wątpliwy zaszczyt pisać ob­
szernie dwa razy; ale los po­
karał chyba wągrowczan od­
dając budynek w pacht nie­
dołężnej spółdzielczości skó­
rzanej. I podczas gdy w mie­
ście każde miejsce pracy li­
czy się na wagę srebra, tamci 
od trzech lat „uruchamiają”

szkoły, którzy, niestety, nie 
umieli dostrzec innych mo­
mentów, poza „zamiarem li­
kwidowania ZSM-O”. Jakie 
były w rzeczywistości propo­
zycje? Obiekt przejmuje orga­
nizowana fabryka, znajdują w 
niej zatrudnienie fachowcy 
techniczni ze szkoły i ucznio­
wie. Szkoła staje się wieczo­
rową z zapewnionymi etatami 
dla wykładających nauczycie­
li. Profil nauczania przystoso­
wuje się do produkcji. W ten
sposób miasto uzyskałoby kli­

Gdy mowa o nowożytnej gospodarce

Siła płynie z jedności
Czasy, gdy każde pań­

stwo mogło, i fak­
tycznie dążyło, do 
„integralnej niezależ­
ności”, dawno się 

skończyły. Przyczyny nie­
trudno znaleźć w ekonomice. 
Drogi wiodące do tak zwanej 
„autarkii gospodarczej”, albo
po polsku ,całkowitej samo-

kadziesiąt nowych miejsc pra- j wystarczalności”, kończyły się 
cy i „Rożnowski” dałby po-{zawsze niepowodzeniem i oso
ważną produkcję.

Niestety, zdbłano
ustalić, że ponowne spotkanie 
przedstawicieli „obu układa­
jących się stron’' ftastąpi na 
neutralnym gruncie WKPG, co 
też się stało. Tu nasuwa się

bistą klęską inicjatorów. Każ 
jedynie (dy rozsądny sternik — kolek -

skojarzenie 
fraszką:

z tuwimowską

ra mimo trudności i oporów, 
ciągle zdobywa teren, przeciw 
stawia się koncepcja zmoder­
nizowanej, jakby to powie-
dzieć — rozszerzonej ,autar-

zakład. Przy czym, 
wydaje, żadna siła 
marcowa uchwała 
zmusi spółdzielców 
nizowania pełnej 
w tym roku...

jak się 
(w tym i 
PRN) nie 
do zorga- 
produkcji

To co? Nie ma dla tego mia 
sta, zapomnianego przez Wiel 
kich Inwestorów, nadziei? Na­
dzieję ponoć mieć należy zaw 
sze. W Wągrowcu na szczęście 
można oprzeć ją na zupełnie 
realnych przesłankach. Więc 
primo — owa nieszczęsna gar­
barnia, którą chyba jakaś si­
ta w końcu rozrusza; wchło­
nie ona kilkadziesiąt osób, po 
szukających zajęcia, w pla­
nach zaś na przyszłość przewi 
duje się dobudowanie drugie­
go skrzydła do budynku. I se- 
cundo — casus Rożnowski. A 
to co takiego? Zaraz.

Konferencja w Baden-Baden 
Jaki wynik? Żaden — żad^en...

Tak właśnie przedstawia 
się „casus Rożnowski”. Ze 
strony szkoły nie j>adły kon­
kretne kontrpropozycje, za ta­
kie bowiem niepodobna poczy 
tać projektu (!) przebudowy 
„przedmiotowej” hali produk­
cyjnej na... internat. Władze 
powiatowe wysunęły myśl u- 
realnienia profilu nauczania 
w szkole, celem zbliżenia go 
do potrzeb rolniczego regio­
nu. Okolica potrzebuje przede 
wszystkim mechaników rolnic 
twa. Dla nowej hali produk­
cyjnej postanowiono natomiast 
szukać inwestora.

Zatem — problem rozwiąza­
ny? Mnie się wydaje, że nie. 
Co prawda, trudno się dziwić, 
iż sprawa przybrała — jak do 
tychczas — taki, a nie inny 
obrót, skoro w gronie człon­
ków Prezydium PRN zdania 
na ten temat są podzielone. I 
to właśnie wydaje się niepo­
kojące. Bo nie powinno być ra 
czej wahań w tej istotnej dla 
całego powiatu, i nie tylko dla 
niego, sprawie. Weszliśmy 
wreszcie w okres realnego o- 
ceniania naszych potrzeb i moż 
liwości. Nie chcę przez to po­
wiedzieć: furda szkoła! Ale, bę 
dąc dalekim od chęci wulga- 
ryzowania myśli Karola Mark 
sa, pragnę przypomnieć, do 
jakich on doszedł wniosków 
a propos byt i świadomość.

Warto więc na pewno 
gruntownie i wni­
kliwie, z punktu widze-

iywny czy indywidualny — 
państwa, dąży w czasach no­
wożytnych do ułożenia takie­
go typu stosunków z innymi 
krajami — by możliwa stała 
się wymiana gospodarcza. Tak 
wielkie państwo bogate w źró 
dła surowców, jak Związek 
Radziecki, w okresie między­
wojennym usilnie dążyło do 
przełamania kapitalistycznej 
blokady gospodarczej, a rów­
nocześnie reprezentowało po­
gląd, wyrażony również przez 
wielu ekonomistów zachod­
nich, że izolacja wielkiego or­
ganizmu gospodarczego od 
świata odbija się na sytuacji 
ekonomicznej reszty krajów7. 
Wielki kryzys z 1928—29 roku 
dał tego dowody.

kii gospodarczej”, zamkniętej 
nie do ram jednego państwa, 
lecz do zespołu państw. Nie 
Związek Radziecki i nie kraje 
demokracji ludowej ją stwo­
rzyły; nie my, kraje, przed 
dwunastu laty bardziej bogate 
w surowce niż w produkty 
przemysłu maszynowego, zain 
teresowani byliśmy w odcina­
niu kontaktów handlowej wy­
miany z resztą świata. Prze-
ciwnie: właśnie
wojną Związek

zniszczony 
Radziecki,

zniszczona Polska. NRD, Cze­
chosłowacja, Węgry, uboga 
(poza zasobami ropy naftowej) 
— Rumunia czy dawniej bied 
niuteńki kraj rolniczy — Buł­
garia — my wszyscy razem po 
trzebowaiiśmy środków inwe­
stycyjnych, odbudowania fa­
bryk, zmodernizowania parku 
maszynowego, nowoczesnego 
sprzętu w rolnictwie, importu 
myśli technicznej, w której — 
jak w Polsce, powstała pięcio­
letnia luka wojenna.

Oferta „pomocy” Zachodu 
została formalnie złożo-

Gospodarka nowożytna — na- Był nią amerykański „plan 
Marshalla , koncepcja — jakszczególnie w epoce „elektro- 

niczno-atomowej”, nie znosi 
sztucznych barier. Żaden na­
ród i żadne państwo — nie 
jest w stanie samodzielnie u- 
dźwignąć ciężaru całego po­
stępu techniczno-naukowego, 
nie mówiąc już o możliwości 
pełnego zaspokojenia swoich 
potrzeb. Wynika to z postępu­
jącej w rozwoju przemysło­
wym coraz większej specjali­
zacji i wielkości nakładów, ko 
niecznych dla rozwinięcia wy­
soko wyspecjalizowanych ga­
łęzi gospodarki narodowej, 
Teoria autarkii ekonomicznej, 
tkwiąca korzeniami w XVIII 
wieku (albo i jeszcze wcześ­
niej), została już dawno skom 
promitowana i, nawet rząd 
USA, który taką tendencję w 
pewnym, nie bardzo odległym 
okresie przejawiał, ją porzu­
cił.

nia interesu społecznego, a
nie własnych ambicji czy po­
sad, rozważyć „casus Rożnow­
ski”. Jeśli by ktoś pytał o
moje w tej kwestii zdanie —

typów obrabiarek (nie produkowa 
nych u siebie), importują z Pol­
ski np. firmy zachodnioniemiec- 
kie. Aby więc uniknąć potrzeby 
wydatków dewizowych, ostatnia 
sesja RWPG ustaliła podział za­
dań poszczególnych krajów w o- 
panowaniu^konstrukcji i wytwa­
rzania maszyn do obróbki metalu, 
dotychczas nie produkowanych w 
krajach socjalistycznych. Z innej 
dziedziny: np. Polsce przeznaczo­
no korzystne zadanie budowy du­
żych statków — do 25 tys. ton; 
nie będziemy się jednak specjali­
zować w budowie najcięższych tur 
bin elektrycznych; specjalizujemy 
się zaś np. w budowie cukrowni 
itd.

Istnieje także inna forma, 
daleko głębszej kooperacji. W 
oparciu o czechosłowacki kre­
dyt (400 milionów rubli), przy 
stępujemy do eksploatacji na­
szych złóż siarki; z tego sa­
mego źródła otrzymujemy kre 
dyt (poza tym także z NRD) 
na rozbudowę kopalnictwa wę 
gla — ponieważ Polska, w ra­
mach zespołu państw współ­
pracujących z sobą, jest — o-

J. LIKOWSKI
(Dokończenie na sir. 4)

1779 turystów 
zagranicznych 
zwiedziłoZiemie Zachodnie

Letnie miesiące bieżącego roku 
były pierwszym sezonem, w któ­
rym po kilkuletniej przerwie 
wznowiono zagraniczny ruch tury­
styczny w Polsce.

Wśród tras wycieczkowych, o- 
pracowanych dla obcokrajowców 
przez „Orbis”, nasze Ziemie 
Zachodnie zajmują niepoślednią 
pozycję. Dła turystów z kra­
jów demokracji ludowej najbar­
dziej atrakcyjna była tura: Gi­
życko — Olsztyn — Międzyzdroje, 
Przebyło ją 3.300 osób. W turnu­
sach objazdowych na trasie: Ku­
dowa — Wrocław — Olsztyn — 
Zielona Góra wzięło udzał 2.800 tu­
rystów również z liczebną przewa­
gą Czechów. W polonijnych wy- 

i cieczkach na Ziemiach Zachodnich 
wzięło udział 1300 osób, a około 
200 osób liczyły wycieczki z An­
glii.

W sumie za pośrednictwem „Or­
bisu” i PTTK, Ziemie Zachodnie 
odwiedziło i poznało w bieżącym 
roku 7779 gości i turystów z zagra­
nicy. Początek jest już zrobiony, 
warto więc zastanowić się teraz 
jakie najpilniejsze sprawy czekają 
na załatwienie przed następnym 
sezonem, jeżeli chcemy, żeby za­
graniczny ruch turystyczny obej­
mował coraz szerszym nurtem Zie­
mie Zachodnie. (ZAP)

Powiatowa Komisja Plano­
wania Gospodarczego twier­
dzi, że Wągrowiec miał spore 
tradycje przemysłu, nazwijmy 
go metalowo-rolnym. Działały 
tu kiedyś trzy fabryki narzę­
dzi i maszyn rolniczych, przy 
^ym jedna z nich (właśnie 
Rożnowskiego) przy ul. Kcyń- 
skiej produkowała nawęt mło 
carnie. Po dziś dzień funkcjo- 
nU)e w tym zakładzie spory 
Piec odlewniczy, ALE...

O, właśnie docieramy do 
sedna sprawy. Skromną wy- 
wornię Rożnowskiego oku­

pant przystosował do produk- 
n ■— tak mówią tubylcy -r- 

tódzi podwod- 
^budował także w są 

edztwie 700-metrową halę 
montażową. W okresie powo- 
„,Qnym w dawnych zabudo- 

niacb powstała trzyletnia 
Szkoła Metalowo- 

„ e)Ynicza (obecnie ok. 200 
nowy natomiast o- 

wekt przejęły PZZ na cele 
Szyn°we. Gdy w mieście 
1? R^'ano elewator, nową ha 

oznowskiego odziedziczył 
Państwowy Urząd 
„Bombardowania” 

ryzie nrG spowodowały de- 
nia - w sprawie postawie 

do dyspozycji 
miejscowych, ALE...

Zaleźć inwestora, to 
niego byłoby o
stanowić-ej’ gdyby Przynętę 
czei-W-ł piec °dlewniczy, ina 
nOwcinie tylko nowa hala Roż 
bilSe§0> Jęcz cały o- 
szkołn ’ użytkowany przez 
czpśa i Ponieważ 
cówk- absolwentów 

D°sz-u
" -------- niem ,le ~~ lym bardziej, zda

PKPG - 
godzić n;Z^tanowić się jak po 
to 7mr? ^ne z pożytecznym, 
rzenipn?^ nauczanie ze stwo- 
trzehn^ W ^growcu tak po- 

Zo „ go. 2akladu.
JenCj?anizowa!T10 więc konfe- 

z przedstawicielami

; pewna 
tej pla­

nie znaj- 
w swoim

sformułowałbym je następu­
jąco:

Oświata — rzecz piękna i 
arcyważna. Szkoły likwidować 
się nie godzi. Nie odbierajmy 
młodym możliwości zdobywa­
nia fachu. Ale zadbajmy zara­
zem o miejsca pracy dla nich 
i nie tylko dla nich. Na pew­
no nie fabryka powinna się or 
ganizować — jak się na to za-

M iewątpliwą tendencją eko 
nomiczną naszych cza­

sów jest dążenie do jedności 
gospodarczej całeg o świa­
ta. Myślący człowiek współ­
czesny, zdaje sobie bowiem 
sprawę z tego, że tylko w wa­
runkach zdrowej ekonomicz­
nie wymiany dóbr oraz takie­
go samego rozkładu inwesty­
cji — można marzyć o rów­
nomiernym, zbliżonym do
sprawiedliwego, rozdziale
dóbr na każdego człowieka — 
bez względu na jego rasę, wy­
znanie religijne i przekonania 
polityczne. Tej tendencji, któ­

nosi obok szkoły, lecz
szkoła zawodowa 
przy fabryce. Jeśli u 
nas utarła się inna praktyka 
tworzenia szkół, kształcących 
kwalifikowanych robotników 
— raczej nie powinno to sta­
nowić powodu do dumy.

Jestem jak najbardziej za 
decentralizacją. Ale jeżeli o 
kwestii: „być albo nie być” 
nowej fabryki w Wągrowcu 
na miejscu zadecydować się 
nie daje, może pomogą w roz­
strzygnięciu sprawy tamtej­
szym czynnikom Przewodni­
czący Wojewódzkiej Komisji 
Planowania Gospodarczego i

Morderca J. Szulca 
ujęty

W kwietniu br. głośna była w 
Poznaniu sprawa morderstwa Ja­
nusza Szulca, którego zwłoki zna­
leziono 12 IV br. — jak wynika 
z orzeczenia lekarskiego — w ty­
dzień po zabójstwie. 58-letni Szulc 
mieszkał samotnie przy ul. Lam­
pego 13. Kiedy przedstawiciele or­
ganów śledczych przekroczyli 
progi mieszkania, w którym pa-

wiemy — bardziej militarno- 
polityczna niż gospodarcza. 
Rychło zresztą okazało się, że 
jego ostatecznym celem było 
przekształcenie uczestniczą­
cych państw w posłuszne na­
rzędzia jednoznacznej co do 
celów polityki wojskowej i od­
budowa niemieckiego poten­
cjału wojennego. Ceną zaś 
przyjęcia „planu Marshalla” 
przez nas była rezygnacja z so 
cjalistycznych założeń ustro­
jowych — i jako taka, nie do 
przyjęcia.

Wie rezygnując więc ze 
współprac)? gospodarczej 

z resztą świata — kraje, zmie 
rzające do socjalizmu, posta­
nowiły stworzyć reguły współ 
życia ekonomicznego i w ten 
kolektywny sposób po­
konać piętrzące się przed nimi 
trudności. Już przed powoła­
niem do życia Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej, ze­
spół dwustronnych układów 
państw demokracji ludowej ze 
Związkiem Radzieckim, i 
państw demokracji ludowej 
między sobą, stworzył warun­
ki wzajemnego, ścisłego uzu­
pełniania swych gospodarstw 
narodowych, a tym samym 
perspektywy przemysłowego 
rozwoju przez wzajemne do­
stawy środków inwestycyj­
nych i surowców. Stosunki te 
oparte są na nowych, niezna­
nych dotąd w stosunkach mię­
dzy państwami kapitalistycz­
nymi zasadach, a mianowicie 
przede wszystkim na dążeniu 
do obopólnej korzy

Z WYSTAWY WSPÓŁCZESNEJ PLASTYKI RADZIECKIEJ 
W WARSZAWIE

,Niedźwiedź” (drzewo) — Wasyl A. Watagin.
CAF — fot. Czarnogórski

Prau o i życie

Pirat jezdni i urząd
Kierowca samochodu, należące­

go do instytucji państwowej, naje­
chał na przechodzącego przez, jezd­
nię obywatela i spowodował jego 
śmierć, za co skazany został na 
karę pięciu lat więzienia.

Wdowa po zmarłym wystąpiła 
przeciwko Skarbowi Państwa do 
sądu cywilnego o odszkodowanie 
za skutki tego nieszczęśliwego wy­
padku, domagając się m. in. za­
sądzenia renty miesięcznej dla sy­
na aż do osiągnięcia przez niego 
pełnoletnoścl oraz odpowiedniej 
kwoty tytułem zadośćuczynienia 
za krzywdę moralną.

Pozwana Instytucja państwowa 
oparła swą obronę na twierdzeniu,

osobiście 
Szkolnego? 
sprawie 
szczycie”...

Kurator Okręgu
Proponuję w tej 

konferencję „na

Piotr ŻYCKI

P.S.: Przysięgam, iż jest ml zna­
ny fakt wykonywania przez szko­
łę usług i produkcji określonej 
wartości; jak również wiadomo mi 
o wykorzystywaniu wcale ładne­
go pieca odlewniczego, jedynego 
w całym regionie, w niedużym, 
„szkolnym”, stopniu.

nował 
lodzę.
dzono 
ślady 
szereg

nieład, denat leżał na pod- 
Podczas oględzin stwier- 

poważne obrażenia głowy i 
duszenia. Sprawca zabrał 
cennych przedmiotów.

Komenda Miejska MO wszczęła 
pod nadzorem Prokuratury m. Po 
znania, śledztwo, które wymagało 
rozwikłania szeregu skomplikowa­
nych łamigłówek. Wysiłki zosta­
ły uwieńczone powodzeniem. W 
tych dniach funkcjonariusze po­
znańskiej Komendy Miejskiej MO 
ujęli podejrzanego o zabójstwo J. 
Szulca. Okazał się nim 25-letni 
Edmund Adamski, zam. w Swie- 
ciu (woj. bydgoskie), ul. I Armii 
WP nr 53. Podczas przesłuchania 
Adamski przyznał się do winy.

(ak)

Dynamika wzrostu produkcji przemysłowej

1937 1950 1953 1956 1857

kraje łoeJaHslyezne: |----- j (w procentach
kraje kaphallstjczne: E^i w stosunku do roku IW?)

W świecie kapitalistycznym 
istnieje ciągła obawa konku­
rencyjna; każde udzielenie kre 
dytu czy dostaw inwestycyj­
nych, obwarowane jest szere­
giem warunków, które mają 
zabezpieczyć gospodarczy, po­
lityczny i militarny interes 
„dobroczyńcy”. Zresztą prze­
ważnie ó.w „dobroczyńca” znaj 
duje się w sytuacji przymuso­
wej, to znaczy: posiada dobra 
inwestycyjne w nadmiarze, ,i 
dostarczając je na zasadach
kredytowych ratuje się
przed zjawiskiem, znanym w 
ekonomii pod nazwą „względ­
nej nadprodukcji”. Najczę­
ściej zaś żąda zapłaty w su­
rowcach. nieodzownych w je­
go gospodarce lub w konce­
sjach eksploatacyjnych.

We współpracy zaś, w ra­
mach RWPG, uczestnicy ukła­
du nie potrzebują się tego o- 
bawiać, bowiem wzajemnie 
tak nastawiają swe gospodar­
stwo, by równomiernie szybko 
wzrastała produkcja każ­
dego kraju z osobna 
— i by optymalnie wzrastała 
produkcja zespołu wszystkich 
państw socjalistycznych. To 
właśnie jest najważniejszym 
elementem siły płynącej z jed 
ności, elementem, stwarzają­
cym wyższość tego typu sto­
sunków gospodarczych między 
państwami. Kilka przykładów 
najlepiej to zilustruje.

Polski przemysł wytwarza obec 
nie 150 typów różnych obrabiarek 
(dziewięć razy więcej niż przed 
wojną), a mimo to. niektóre ma­
szyny musimy sprowadzać za wol 
ne dewizy. Dowodzi to skompli­
kowanych dróg rozwoju przemy­
słu, bo warto tu dodać, że kilka

API informuie:

Kto chce dobrze {
mówić...

Na wystawach księgarń ca- 1 
lego kraju ukazał się ostatnio ■ 
oprawny w ciemne płótno, gm 1 
by. bo liczący az przeszło 1.300 
stron — 1 tom „Słownika Ję- ; 
zyka Polskiego”.

Tom pierwszy poprzedzony 
| jest obszernym, interesującym ' 

wstępem, w którym omówione ; 
są słowniki dotychczasowe, po 
dano wiadomości o. początkach I 
pracy nad obecnym słowni- 
kłem 1 o jego koncepcji. Ma- i 
teriał wyrazowy obejmuje li­
tery: A, B, C, C. Słownik za- ! 
wiera cały zasób wyrazów mo I 
wy polskiej, które były w u- 
żyeiu w ciągu dwóch ostatnich 
stuleci, jak również nowe wy­
razy, powstałe współcześnie. 
Znaleźć w nim można wszyst- ; 
kie potrzebne informacje o । 
wyrazach języka ogólnopolskie 
go, a więc nie tylko to, co zna 
czą, ale i także, jak należy je ' 

I używać. Czytelnik znajdzie w ' 
' słowniku również najważniej- 
! sze terminy ze wszystk’ch ; 
1 dziedzin nauki i z zakresu 

II techniki,
Jaki jest cel nowego słowni- i 

ka? Jan Śniadecki powiedział: : 
„Wydoskonalenie narodowego 
języka wiele pomaga do po- 
wszechnego oświecenia”, otóż : 
właśnie! Jakże często się zda- 

I rza, że nie znamy dokładnie 
znaczenia jakiegoś wyrazu, poi 

I skiego wyrazu, nie mówiąc o 
I tym. że nie znamy jego histo- i 
। rii. Wystarczy więc zajrzeć I 
i do słownika ) — co za bogać- , 
' two wiadomości! i

że wypadek nastąpił z wyłącznej 
winy kierowcy, w czasie, gdy po 
wykonaniu zleconych mu czynno­
ści użył samowolnie samochodu 
dla własnych celów prywatnych.

Istotnie, obowiązujący przepis 
prawa głosi, że „właściciel samo­
chodu nie odpowiada za szkodę, je­
żeli pozbawiony został możności 
rozporządzania nim wskutek cu­
dzego czynu bezprawnego”. Sąd 
Najwyższy w swoim czasie wy­
jaśnił, że pod ten przepis podpada 
właśnie wypadek, gdy kierowca 
po ukończeniu zleconej mu jazdy 
używa samochodu dla celów wła­
snych.

Nie oznacza to jednak — jak 
wynika z orzeczenia Sądu Najwyż­
szego w omawianej sprawie — by 
właściciel samochodu zawsze był 
wolny od odpowiedzialności za kie­
rowcę, który samowolnie obraca 
powierzony mu wóz np. na doko­
nywanie „lewych tur”, tj. odpłat-
nego przewożenia 
pasażerów.

Wśród kierowców 
dzie, a nie brak i

przygodnych

są różni In- 
nieuczciwych,

nadużywających alkoholu i nie 
przestrzegających przepisów ru­
chu. Takim kierowcom nie wolno 
powierzać prowadzenia pojazdów, 
które w ich rękach stać się mogą 
bardzo niebezpiecznym narzędziem 
— jak powiedział Sąd Najwyższy. 
Toteż właściciele samochodów po­
winni starannie dobierać kierow­
ców 1 roztaczać nad nimi należy­
tą kontrolę. W przeciwnym bo­
wiem razie właściciel samochodu 
nie może się uważać za usprawie­
dliwionego, skoro w ten sposób 
sam się przyczynia do niemożności 
rozporządzania własnym wozem.

Sąd Najwyższy w orzeczeniu 
swym ustalił, że w podobnym sta­
nie rzeczy właściciel samochodu 
może ponosić odpowiedzialność za 
skutki nieszczęśliwego wypadku 
wywołanego przez kierowcę, który 
samowolnie obrócił powierzony 
mu wóz na własny użytek. Odpo. 
wiedzialność taka może się zasa. 
dzać na ogólnej podstawie winy, 
polegającej na oddaniu samocho­
du w niewłaściwe ręce podwład­
nego.

Tak też i w omawianej sprawie 
Sąd Najwyższy uznał, że słusznie 
zasądzone zostały wszystkie rosz­
czenia wdowy po obywatelu, który 
stał się ofiarą opisanego nieszczę­
śliwego wypadku.

Tak więc za wybór klerowT>, 
jak i za brak kontroli nad nim 
ponosi się w takich wypadkach 
skutki na ogólnych zasadach od- 
oowiedzialności za zawinioną szko­
dę.

W. N.



W muzykolnym Weryfikacja cen w przyąofnw a ni n

Poznaniu

Opera 
na estradzie
?V a wstępie ostatniego koncertu

' Filharmonii wykonano Sym­
fonię B-dur Jana Chrystiana Ba­
cha, najmłodszego syna wielkiego 
Jana Sebastiana. Symfonia B-dur
jest reprezentatywnym dziełem 
J. K. Bacha, kompozytora zapom­
nianego. Wszakże genialna twór­
czość ojca przysłoniła — od 100 lat 
— działalność artystyczną synów. 
Tymczasem czterej młodzi Bacho­
wie przedstawiali niezwykłe ta­
lenty twórcze, a szczególnie Jan 
Chrystian (który żył w połowie 
XVIII wieku) wywarł znaczny 
wpływ na kształtowanie się for­
my sonatowej. Był pionierem no­
wego (jak na swój czas) stylu in­
strumentalnego. Komponował ope­
ry, symfonie i sonaty, odznacza­
jące się prawdziwie włoską śpiew­
nością i rokokowym wdziękiem. 
Z Chrystianem Bachem grywał na 
cztery ręce młodziutki Mozart. Jak 
pisze francuski monografista 
Saint Foix: „Połączenie wytwor- 
ności z czystością melodyjną, sta­
ła troska o utrzymanie ekspresji 
w granicach piękna — to wszyst­
ko przeszło na Mozarta wprost z 
oper Chrystiana Bacha. Autor 
„Don Juana” nie miał tu już wła­
ściwie nic do dodania — poza 
swym geniuszem".

Duże zainteresowanie audyto­
rium poznańskiego wzbudziło, 
również w ramach tegoż koncertu, 
estradowe odtworzenie XVIII- 
wiecznej opery K.W. Glucka „Or­
feusz i Eurydyka”. Kompozytor 
był z pochodzenia Czechem, ale 
wiele lat spędził w Italii i Fran­
cji. W, swych dziełach scenicz­
nych zerwał z napuszonym sty­
lem dawnej opery. Dążył do pro­
stoty j bezpośredniości, chcąc pod­
porządkować muzykę czynnikowi 
dramatycznemu. W tym celu o- 
graniczył zbytnie popisy wirtuo­
zowskie śpiewaków, -wyposażając 
ich partie w melodie o niemałym 
(jak na swój czas!) ładunku uczu­
ciowym, ukazujące naturalną grę 
uczuć i namiętności ludzkich.

Mimo że oper Glucka już dziś 
na scenie raczej się nie ogląda — 
„Orfeusz", „Ifigenia” i „Alcesta” 
wznawiane bywają na estradzie 
koncertowej — jako oratoria. Głę­
boki, czuły i szczery wyraz mu­
zyczny „Orfeusza i Eurydyki” nie 
stracił wiele ze swej świeżości — 
od chwili powstania utworu. Szla­
chetność inwencji melodyjnej, ża­
łosny, elegijny nastrój i monu­
mentalizm formy zachowały swój 
urok również i dla słuchaczy dru­
giej połowy XX wieku. Historia 
wędrówki Orfeusza po fantastycz­
nej krainie cieni, w poszukiwa­
niu ukochanej żony — wzrusza 
współczesnych słuchaczy nie mniej 
niż 200 lat temu.

Opera K. W. Glucka przygoto­
wana została przez zespół wyko­
nawców z tą starannością do któ­
rej zdążyła przyzwyczaić już nas 
dyrekcja Jerzego Katlewicza. Chó­
ry poznańskich uczelni PWSM i 
PSSM (wyćwiczone przez E. Mać­
kowiaka i W. Maniszewskiego) 
brzmiały wprost świetnie, śpie­
wając miękko, zarazem wyraziś­
cie, nie forsując nigdy dźwięku. 
Orkiestra (której rola tak ważna 
w operach Glucka) akompaniowa­
ła z perfekcją. Nad całością du­
żego aparatu wykonawców czu­
wała batuta J. Katlewicza, który 
potrafił utrzymać w napięciu u- 
wagę słuchacza, od początku do 
końca.

„Orfeusz” jest wielkim popisem 
umiejętności wokalnych trzech so­
listek, zaproszonych z Warszawy 
i Krakowa. Bogaty i pełny mezzo­
sopran K. Szczepańskiej oraz jej 
nieprzeciętna kultura muzyczna — 
budziły respekt (szczególnie 
dźwięcznie „niosła” tu średnica). 
Trudną i odpowiedzialną partię 
Orfeusza podźwigńęła Szczepańska 
— ze swobodą. Stylowo, równo e- 
misyjnie śpiewała L. Skowron jako 
Amor (choć górne tony brzmiały 
nieco zbyt płasko). S. Woytowicz 
przedstawiła sopran idealnie wy 
pracowany technicznie, szlachetny 
w barwie 1 zarazem pełen blasku. 
Przy tym jakiż to temperament 
artystyczny, swą bezpośredniością 
I werwą przypominający rodzaj 
śpiewu włoskich artystek! Lirycz­
na opera Glucka, będąca żałob­
nym trenem, wyśpiewanym przez 
kompozytora na cześć miłości się­
gającej aż poza grób, stanowiła 
odpowiednie tło nastrojowe dla 
tradycyjnego Święta Zmarłych.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Pierwsze anaiizy i wnioski
Przed dwoma tygodniami pisząc o pracy Wojewódz­

kiej Komisji Cen, postulowaliśmy potrzebę przeprowa­
dzenia weryfikacji cen niektórych towarów, produko­
wanych przez przemysł drobny podległy radom narodo­
wym, spółdzielczość pracy i rzemiosło a przeznaczonych 
na miejscowy rynek. Z satysfakcją spieszymy poinfor­
mować naszych Czytelników, że weryfikacja taka jest 
przygotowana. Są już także pierwsze analizy i wnioski.

Q zczególnie ciekawe są pierw 
sze analizy układu ko­

sztów produkcji i cen w spół­
dzielczości pracy. Obowiązu­
jące przepisy pozwalają spół­
dzielniom doliczać do kosztu 
własnego produkcji-uwzględ- 
niającego już narzuty na utrzy 
manie swej centrali — 5 proc, 
zysku. Średnia ' rentowność 
spółdzielń, powinna więc gra­
witować wokół tego wskaźni­
ka i rosnąć wzwyż tylko pro­
porcjonalnie do wzrostu wy­
dajności pracy, postępu w 
technice, organizacji itp. Tym­
czasem średnia rentowność 
np. w branży metalowej wy­
nosi 15,9 proc, a taka np. 
Spółdzielnia Pracy „Wytwór­
nia Pilników” na Wildzie, u- 
zyskuje aż 30.6 proc, rentow­
ności. Po zbadaniu tej sprawy 
okazało się, że ceny, jakie 
Państwowa Komisja Cen usta­
liła niegdyś na wyroby tej 
spółdzielni, nie stoją w żadnej 
proporcji do faktycznych ko­
sztów wytwarzania, pozwala­
jąc na łatwe zgarnianie nad­
miernych zysków i wypłaca­
nie nadmiernie wysokich dy­
widend członkom.

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Siła płynie z jedności
(Dokończenie ze str. 3) 

bok ZSRR — najpoważniej­
szym producentem tego surow 
ca energetycznego. Polska, 
CSR, NRD wspólnie z Rumu­
nią wybudują w delcie Duna­
ju gigantyczną fabrykę celu­
lozy, opartą na rosnących tam 
w ogromnych ilościach sito­
wia. Wartość tego surowca 
dziesięciokrotnie przerasta, w 
przeliczeniu na hektar, wydaj 
ność lasu sosnowego. Będzie to 
miało ogromne znaczenie, m. 
in. dla Polski, która ma stały 
deficyt drewna — „papierów­
ki”. Jeszcze inny przykład mó 
wi o przystosowaniu się go­
spodarki jednego państwa — 
do drugiego, celem wzajemne­
go uzupełniania się: np. ZSRR 
w latach 1946—1956 powięk­
szył 11,5 raza dostawy wyso­
kogatunkowej rudy żelaznej 
dla ubogich w ten surowiec 
krajów demokracji ludowej.

Tp aktów takich można by 
przytaczać bardzo wiele. 

W sumie tworzą one siłę jed­
ności krajów, które reprezen­
tują przecież nie byle jaki po­
tencjał. Zajmując 26 proc, te­
rytorium globu ziemskiego, o- 
bejmują 35 proc, ogółu lud­
ności, wytwarzają 30 proc, 
światowej produkcji przemy­
słowej (a cechuje je — patrz 
tabelka na stronie 3 —
rozwój niepomiernie szyb­
szy od państw kapita­
listycznych), posiadają 50 
proc, znanych na świecie za­
sobów rud żelaza, ponad 60 
proc, zasobów węgla, 75 proc, 
zasobów soli potasowych, 50 
proc, zasobów boksytu, blisko 
90 proc, zasobów rud manga­
nowych oraz znaczne ilości ro 
py naftowej, których procent 
do zasobów światowych trud­
no w tej chwili podać, gdyż 
prowadzi się intensywne, ob­
serwowane z niepokojem na

Studenckie Stowarzyszenie 
Przyjaciół ONZ

Z inicjatywy studentów szczeciń 
skiego środowiska akademickiego, 

| w tych dniach powołano do życia 
w tym mieście — Studenckie Sto­
warzyszenie Przyjaciół Organiza- 
cj- Narodów Zjednoczonych.

Na pierwszym posiedzeniu, w 
którym wzięli m. In. udział: pra­
cownik Konsulatu ZSRR — Jerzy 
Zurawlew i profesorowie szczeciń 
skich uczelni, omówiono ramowy 
plan działalności tej komórki o- 
raz sprawę nawiązania kontaktów 
z istniejącą już placówką w War­
szawie. Projektuje się organizo­
wanie dyskusji i spotkań z dyplo 
matami, profesorami, często wy­
jeżdżającymi za granicę itp.

Na marginesie tej informacji — 
1 słuszna wydaje się być sprawa za­
łożenia analogicznej komórki na 
terenie Poznania. (mi)

Dla ilustracji: Państwowa 
Komisja Cen ustaliła cenę na 
pilnik trójkątny „6” — 7.80 zł. 
Koszt własny — 5.13 zł. Zysk 
-— 2.67 zł na sztuce czyli 34,2 
proc. Cenę 80 mm pilnika igło­
wego, przydatnego w każdym 
gospodarstwie domowym, usta 
łono na 7.30 zł. Koszt własny 
— 3.79 zł. Zysk — 3.51 zł. czyli

Już 12 państw
Mimo, że dopiero w czerw­

cu 1959 r. nastąpi uroczyste 
otwarcie „kolejnych 28 Między 
narodowych Targów Poznań­
skich, już obecnie do zarządu 
Targów nadeszły pierwsze ofi 
cjalne zgłoszenia na tę naj­
większą imprezę targową w 
Polsce. Już 12 państw zgłosiło 
swój kolektywny udział w 28 
MTP. Są to: Austria, Bułga­
ria, Czechosłowacja, Dania, 
Grecja, Jugosławia, NRD, 
NRF, Szwecja, USA, Wielka 
Brytania i Węgry. (PAP)

Zachodzie, poszukiwania — 
szczególnie w ZSRR. Kraje 
współpracujące z sobą w 
RWPG, posiadają poza tym 
znaczne zasoby uranu (według 
pogłosek w prasie zachodniej, 
większe od reszty świata), du­
że, praktycznie niewyczerpa­
ne zasoby miedzi (np. u nas, 
pod Głogowem) oraz innych 
metali kolorowych, duży pro­
cent światowych zasobów siar 
ki...

Litanię bogactw, którymi 
dysponujemy, można by ciąg­
nąć jeszcze bardzo długo. Ro­
zumna kolektywna ich eks­
ploatacja da je w wyniku szyb 
ki, równomierny rozwój, wzma 
cniając siłę naszego obozu. 
Dziś już nikt nie dziwi się na 
świecie, że Związek Radziecki, 
kraj - nędzarz przed czterdzie 
stu łaty, przekształcił się dzię­
ki zdobyczom Rewolucji Paź­
dziernikowej nie tylko w je­
dno z dwu podstawowych mo­
carstw świata pod względem 
militarnym, lecz stał się także 
drugim na świecie państwem 
pod względem potencjału go­
spodarczego, z którego możli­
wości inwestycyjnych korzy­
staliśmy w powojennej odbudo 
wie. Gdy zaś dodamy ogrom­
ny potencjał możliwości eko­
nomicznych Chin Ludowych— 
jest jasne, że gospodarka 
państw socjalistycznych, po­
wiązana ze sobą węzłami ukła 
du o wzajemnej pomocy mo­
że dać nie tylko przykład do­
brej woli, lecz także skutecz­
ności nowego typu międzyna­
rodowych stosunków gospo­
darczych.

przyczyną, dla której pań- 
* stwa socjalistyczne przy­

stąpiły do kolektywnej współ 
pracy jest oczywiście jedność 
założeń i celów ideologicznych 
i traktowanie państwa, jako 
instrumentu służącego budo­
wie nowego ustroju społeczne 
go. Jest przy tym godne u- 
wagi, że kraje socjalistyczne 
zasadę wzajemnych „gospo­
darczych dobrych usług” sto­
sują nie tylko do siebie.Z po­
mocy korzystają bez warun­
ków militarno - politycznych, 
także zacofane kraje Afryki 
i Azji — i ten właśnie mo­
ment posiada ogromne zna­
czenie dla przebudowy sto­
sunków między narodami na 
całym świecie. Łamie się w 
ten sposób sztucznie tworzo­
ne bariery i bloki, i dąży — 
zgodnie z ideami Rewolucji— 
ku jedności gospodarczej świa 
ta. Ta właśnie .jedność pro­
wadzić może do ostatecznego 
zwycięstwa trwałego pokoju 
i naszych ideałów. Być może 
ów oroces trwać bedzie dzie­
sięciolecia, lecz możemy być 
pewni, że socjalistyczne zasa­
dy współpracy międzynarodo­
wej ostatecznie zwyciężyć mu 
szą.

J. LIKOWSKI

prawie 50 proc.! Jak bardzo 
ceny są dziełem przypadku 
niech świadczy fakt, że pro­
dukcja innego pilnika trójkąt­
nego jest dla spółdzielni nie­
opłacalna. Cena kształtuje się 
bowiem poniżej kosztu włas­
nego o 0.66 zł na sztuce. Ca­
łość aż prosi się o weryfikację.

Weźmy inną spółdzielnię tej 
branży: „im. 1 maja” w Poz­
naniu. Cenę jednego uchwytu 
wiertarskiego 6 mm komisja 
ustaliła na zł 128 i 20 gr. Stra­
ta dla spółdzielni 35.26 zł na 
sztuce. Spółdzielnia od pro­
dukcji tych uchwytów ucieka. 
Natomiast podobny uchwyt 
13-milimetrbwy przynosi 57,75 
zł a 16 milimetrowy •— 60,25 
zł zysku. Średnia rentowność 
— 25,4 proc. Czym kierowała 
się komisja ustalając takie a 
nie inne ceny — pozestaje jej 
tajemnicą.

Weźmy spółdzielnię o wdzię 
cznej nazwie „Aromat”. Pro­
dukuje ona esencję malinową 
w cenie 120 zł za jednostkę i 
traci na niej 30.66 zł czyli 25.5 
proc. Natomiast na jednostce 
esencji cytrynowej ma 31 proc, 
zysku. Wynik: na rynku brak 
esencji malinowej, lecz spół­
dzielnia uzyskuje dużą ren­
towność na cytrynowce. A 
przecież można by tu ująć, tam 
dołożyć i ceny urealnić.

Aż się proszą o weryfikację 
ceny wyrobów innych spół­
dzielni branży mineralnej 
(średnia rentowność — 10,8 
proc.); chemicznej (średnia 
rentowność — 12,5 proc.) a w 
pierwszym rzędzie np. spół­
dzielni „Bakelit” w Poznaniu 
— 21,1 proc. „Hutnika” w Po­
biedziskach — 20,4 proc., Spół 
dzielni Metalowców w Kaliszu 
— 24,5 proc, i innych.

I tu charakterystyczne zja­
wisko. Spółdzielnie legitymu­
jące się nie zawsze usprawie­
dliwionymi zyskami, mają ce­
ny ustalane centralnie przez 
PKC w Warszawie. Produkują 
one bowiem artykuły zalicza­
ne do grupy tzw; „zaopatrze­
niowej”. Spółdzielnie, na któ­
rych wyroby ustala się ceny 
tu, w województwie, tak wy­
sokiej rentowności (i dywi­
dend) nie uzyskują.

Np. Spółdzielnia Metalow­
ców w Poznaniu produkująca 
żyrandole, zabawki, artykuły 
gospodarstwa domowego, o- 
siąga godziwy zysk 5,6 proc, 
itd.

Można wyciągnąć stąd wnio­
sek, że scedowanie części u- 
prawnień PKC na rzecz WKC 
było decyzją słuszną i że na­
leży te uprawnienia stale roz­
szerzać. Warszawa może tyl­
ko ustosunkowywać się do 
wniosków o obniżkę, cen. Z 
wnioskami takimi powinny 
wychodzić same spółdzielnie, 
gdyż innej instytucji do tego 
powołanej nie ma. A zainte­
resowane spółdzielnie, w zro­
zumiałym interesie siedzą ci­
cho. Jeśli już występują o 
zmianę ceny — to tylko 
wzwyż. Wtedy potrafią się na­
wet kłócić. Uważają bowiem, 
że wszelkie inne podwyżki 
cen są nieusprawiedliwione i 
szkodliwe, lecz ta ich — jed­
na jedyna — konieczna i słusz 
na.

Warto się zastanowić, co zro 
bić, aby w ślad za ujawnia­
nymi przez nasze władze wo­
jewódzkie faktami, szły kon­
kretne czyny. .Korespondencja 
w każdym poszczególnym wy­
padku z Warszawą będzie nie­
potrzebnie komplikować i 
przedłużać weryfikację cen. 
Czy nie słuszniej byłoby więc 
przyznać naszej WKC — cho­
ciażby przejściowo, na próbę 
— nieco szersze uprawnie­
nia?

Piotr CHOJNACKI

Na starcie biegu na 60 m dziewczęta ze Szkoły Podst. 
nr 6. Jak widfić walka na „bieżni” jest barwo zacięta i 
trwa do ostatnich metrów...

Ma dziedzińcu

Młodzież zakochała się
w lekkoatletyce

IV iedawno spotkałem swego 
przyjaciela z lat szkol­

nych, ongiś nawet dość zna­
nego w Wielkopolsce pięścia­
rza. Obecnie pracuje jako 
nauczyciel wychowania fi­
zycznego w jednym z gimna­
zjów na terenie naszego wo­
jewództwa. Prowadzi on wła­
śnie uczniów na stadion. 
Zdziwiłem się widząc, że za­
miast „pomocy naukowych’* w 
postaci bokserskich rękawic, 
które często nawet wbrew pro 
gramowi szkolnemu (pst!!!) 
przemycał na lekcje, ucznio­
wie maszerujący w szeregu 
nieśli o zgrozo... oszczepy, dyś 
ki i stojaki do skoku wzwyż.

— Zdradziłeś więc pięściar- 
stwo? — zapytałem.

— Ależ skąd — odpowie­
dział. — Czy ' nie pamiętasz 
jak w gimnazjum specjalizo­
wałem się w lekkoatletyce? 
Przecież nawet zdobywałem 
dyplomy!

Owszem, pamiętam, ale... 
dni, kiedy przychodził on do 
szkoły po meczach bokser­
skich w ciemnych okularach, 
za którymi chciał ukryć si­
niak. Róicnież „artystycznie^ 
zdeformowany nos mego roz­
mówcy nie świadczy o tym, iż
jego właściciel szukał sukce- ruia 
sóid na lekkoatletycznej bież­
ni.

Ale do rzeczy. Sukcesy na­
szych lekkoatletów w 

Sztokholmie, udane mecze z 
USA, Anglią i wiele innych 
wy stępów między narodowych, 
spowodowały, że nazwiska na 
sizych tytanów bieżni, rzutni i 
skoczni są obecnie na ustach 
setek tysięcy miłośników „któ 
lowej sportów”, nawet ta­
kich, którzy się nigdy tą dzie 
diziiną sportu specjalnie nie pa­
sjonowali. Młodzież coraz bar­
dziej interesuje się wynika­
mi a nawet treningiem na­
szych Knzysżkowiaków, Chro­
mików, Piątkowskich i in­
nych czołowych lekkoatletów, 
mając nadzieję, że w myśl 
przysłowia „każdy żołnierz no 
si buławę marszałkowską*’...

Czyn społeczny
przyspiesza budowę szkół

W woj. krakowskim w cią­
gu roku bież, wzniesionych 
zostało dzięki czynom społecz­
nym ponad 20 budynków 
szkolnych.

Społeczeństwo woj. kielec­
kiego buduje własnymi siła­
mi 85 budynków szkolnych o- 
raz kilkadziesiąt mieszkań 
nauczycielskich.

W akcji Społecznej budowy 
szkół na terenie woj. szczeciń­
skiego szczególnie wyróżniają 
się mieszkańcy powiatu Łobez. 
W najbliższych latach ludność 
tego powiatu zamierza wybu­
dować 5 nowych szkół.

Opowiadał mi jeden z re­
daktorów „Głosu”, że podczas 
przechadzki po Starym Mie­
ście widział długie nzędjy 
chłopców, którzy rozgrywali 
właśnie bieg sztafetowy. Praw 
depedobnie „kamienica na ka­
mienicę”, albo „ulica przeciw 
ulicy’*.

Aż się w. oku łezka kręci, 
gdy człowiek przypomina so­
bie czasy, kiedy zamiast bie­
gów sztafetowych rozgrywane 
były regularne międizypodwór 
kowe i międzyuliczne piłkar­
skie batalie. Niestety, czasy te 
minęiy podobnie zresztą jak„ 
świetność pałkabstwa polskie­
go. Obecnie glos ma naijmod- 
niejsza w Polsce dyscyplina — 
lekkoatletyka.

Porwała oma młodzież bez 
resizty. Na wielu placach a w 
szczególności na boiskach 
szkolnych uczniowie próbują 
swych pierwszych lekkioetle- 
tycznych „lotów”. Przykłado­
wo niedawno odwiedziliśmy 
wspólne bciisiko trzech Szkól 
— nr 6, 25 i 28 na Dębcu. Mi 
mo że warunkom do uprawia­
nia lekkoatletyki daleko do 
cieplarnianych, uczniowie nie­
omal w komplecie (bo zwolnię 

lekarskie można policzyć 
na palcach jednej ręki) z za­
pałem wykonywali ćwiczenia.
To nic, że tory do biegania ry 
suje się zwykiym patykiem. 
Nic, że zamiast skoczni wzwyż 
jest tylko „kupa” piachu, a 
poprzeczkę zastępuje sznurek. 
Młcdzi adepci lekkoatletyki 1 
tak przeżywali każdy swój uda 
ny bieg, skok czy rzut. Nau­
czyciel w. f. — p. Wit Chma­
ra jest nieraz w kłopocie. Mu 
si bowiem odpowiadać często 
nawet na najbardziej „facho­
we1’ pytania siwych wychowań 
ków. Pan Chmara jest bard®0 
zadowolony ze swych uczmoW 
wielu z nich nie tylko bowiem 
z zapałem ćwiczy, ale ta&e 
osiąga zupełnie niezłe wy®1' 
ki. Najlepszym jest uczeń kio 
sy VII b szóstej Szkoły Po®!1 
13-letni Marek Draży ns®
Osiągnął om w skoku wzmj 
wysokość 140 cm. Niedawno 
prawie wszyscy ucznio^
uczestniczyli w czworo,
lekkoatletycznym , 
Micdych”. Najzapaleńsi cim 
także rozgrywać mecze 
dzy szkolne.

Szkoły, o których piszę, 
są wcale jakimś wyjątkowy 
przykładem. Na każdym 
wiem boisku widać 
obrazki. Podpatrzyłem ;
w posiadającym od lat ]
karskie tradycje „Marcuj, 
że uczniowie podczas J
skakali w dal zapominaj! „ 
leżących opodal... pi&acn 
kosza.

Taik. Lekkoatletyka 
ciągnęła młodzież 
Cóż więc mają robić „bi 
dyscypliny, którymi snę 1 q 
dzież obecnie mało intere

. TrzebaOdpowiedź prosta. * 
osiągać dobre wyniki, a 
ni do uprawiania tych 
tów na pewno sami się 
dą. Po mistrzostwach 
ekich F.uropy w ^YafSłytU' 
kiedy zdobyliśmy 
łów mistrzowskich 
do nałożenia rękawic n ।
no nie brakowało.

Wł. OFIER^1

--------- S . .
str

Dobrze opanowany 
przerzutowy w sk°kur. 
demonstruje Marek y 
ski. O tym młodziutkie^' l 
koatlecie piszemy P°uy

Fot (2) K-



h|cownky poszukiwani
Pracowników fizycznych ao pracy w magazynie 

zviniie natychmiast Centrala Nasiennictwa 
Sdniczego i Szkółkarstwa, Okręgowe Zakła- 

w poznaniu, ul. Palacza 134. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Planowania._________ 32680g
/'Ó^ńegó^kśięgowege, referenta zaopatrzenia, 

alsczy, ślusarza, robotników, praczki i salowe 
-trudni zaraz Państwowy Szpital Kliniczny nr 2 
/2 poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr, 
vl Przybyszewskiego 49.32895g 

na naprawy, 1 kołodzieja 
'•zwiędnie modelarza lub rzeźbiarza, 1 malarza, 
o palaczy centralnego ogrzewania przejmie za- 
“ z państwowa Wytwórnia Protez w Poznaniu, 
ul Przemysłowa 15/17. Praca 1 zmiana. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego. KG752 

fizycznych na stanowisko pla­
cowych Detalicznych Składów Opałowych za 
wynagrodzeniem według obowiązującego tary- 
Pkatora plus prowizja od skupu butelek oraz 
pomocnika kierowcy na ciągnik i Stróży za­
trudni zaraz Okręgowe Przedsiębiorstwo Han­
dlu Opałem w Poznaniu, ul. Konfederacka, ba­
rak 4.____________ K6756
Kierowców na ciągniki „Ursus”, monterów sa­
mochodowych, spawacza, pracownika placowe­
go, pracowników do transportu oraz przetoko­
wych i maszynistę lokomotywy spalinowej za­
angażuje zaraz Poznańska Fabryka Maszyn 
Żniwnych w Poznaniu, ul. Pstrowskiego 1. Zgło­
szenia należy kierować do Działu Kadr. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego dla pra­
cowników przemysłu ciężkiego. K6687
Zaangażujemy zaraz mistrza, brygadzistów, na­
stawiaczy, ślusarzy narzędziowych. Równo­
cześnie przyjmiemy portierów i palaczy na pół 
etatu. Zgłoszenia: Wyrób Galanterii Metalowej; 
Poznań, ul. Ratajczaka 14. K6808

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INSTALACYJNYCH

W POZNANIU, ulica Ogrodowa nr 12

SPRZEDA:
1. pralkę elektryczną,
2. rzutnik do przeźroczy
3. maszynę do szycia
4. obieraczkę do ziemniaków

Przedmioty w poz. 1—3 oglądać można w godz. 
od io 12 w gmachu przy ul. Ogrodowej 12, 
obieraczkę do ziemniaków — w Bazie Mat. przy 
ulicy Krzywej 15. K6703

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W CHODZIEŻY

ogłasza

I przetarg nieograniczony
na samochód osobowy „GAZ-67”.

Cena wywoławcza 22.500 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 14 listopada 1958 r., 

o godz. 10 w Chodzieży, przy ul. Mostowej 1.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­

czej należy złożyć do dnia 13. XI. 1358 r. w NBP 
O/Chodzież, konto nr 1261-6-175.

Warunki uczestnictwa w przetargu podane są 
w Monitorze Polskim nr 56/57 poz. 353.

Samochód oglądać można codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i świąt w godz. od 10—14. K6702

Norki standardy sprze­
dam.. Poznań, Wawrzyńca
33 m. 5. 265115

Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 w podwórzu. 

29729g

Sprzedam lisy niebieskie, 
białe hodowlane z licz­
nych miotów. Kościan, tel. 
657, od godz. 17 39365g

sal
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OKNA w cenie od 372 do 760 zł
DRZWI w cenie od 396 do 548 zł

PIECE CEOALNEGC OGRZEWANIA
w cenie 2.804,60 zł

Sprzeda je
W. P. „ARGED"

Poznań, uL Gąsiorowskich 6, telefon 637-80
K6695

PRZEDS. „INSTALACJE PRZEMYSŁOWE” 
W POZNANIU, ulica Gwardii Ludowej nr _ 

ogłasza

przetarg ograniczony
na sprzedaż:

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO
MARKI CHEVROLET - CANADA, 0,75 t. 

cena wywoławcza 42.609 zł.
Terminy przetargu: pierwszy — 17. XI. 58 r., 

godz. 10; drugi — 1. XII. 58 r„ godz. 10; trzeci — 
15. XII. 58 r„ godz. 10.

Samochód oglądać można codziennie w godz. 
7—15’ w Bazie Transportu, przy ul. Buraczanej 
(Poznań-Górczyn). Wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej należy wpłacić najpóźniej 
w przeddzień przetargu na nasze konto nr 69-110- 
78 w Banku Inwestycyjnym, Oddział w Poznaniu.

K6750.

OGŁOSZENIA DROBNE fe
Sprzedam pianino 13.006 Zł, 
maszynę do szycia 2.500 zł. 
Poznań, tel. 10-77. 32609g

Przyjmę na pokój starsze­
go pana. Poznań, Dzierżyń
skiego 11 m. 23. 32634g
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POZNAŃSKA BAZA REMONTOM. A 
TERENOWEGO PRZEMYSŁU 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
W POZNANIU, ul. A. Lampego 27/23 

ogłasza

I PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż jednego samochodu półciężarowego 
mąrki „Opel”, 1,3/0,5 t. — cena wywoł. 31.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 18 listopada 1958 r., 
o godz. 10, w Poznaniu, ul. Polna 15.

Do przetargu mogą przystąpić osoby wymie­
nione w par. 9 Zarządzenia Ministra Komuni­
kacji z dnia 8 maja 1957 r. (Monitor Polski nr 56, 
poz. 353).

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu do kasy 
Przedsiębiorstwa lub na jego rachunek W NBP 
V 0/74 w Poznaniu nr 1231-8-736 wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Samochód można oglądać codziennie w miej­
scu przetargu od godz. 10—14. K6651

P. P. POZNAŃSKIE restauracje 
DWORCOWE „ORBIS” 

POZNAŃ, Dworzec Główny

OBŁASZR PRZETARG

Sprzedam 7.699 szt. ceram. 
dachówki-karpiówki. Po-
znań, tel. 614-73. 3Ż618g

Kierownika sekcji księgowości, kierownika ta­
boru, mechanicznego — wymagane średnie wy­
kształcenie i kwalifikacje zawodowe — monte­
rów samochodowych o wysokich kwalifikacjach, 
kierowców, smarownika pojazdów mechanicz­
nych, palaczy c. o., woźniców, robotników-ła- 
dowaczy do wywozu, robotników do ręcznego 
oczyszczania ulic oraz do obsługi pługów od­
śnieżnych, sypiarek i innych prac z wynagro­
dzeniem w zależności od charakteru pracy od 
zł 1.200—1.900 — przyjmie zaraz Miejskie Przed­
siębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, ul. Al. Sta 
lingradzka 69, tel. 20-75. K6714

Osie z kołami do wozów 
konnych na 20-kach i 16- 
kach na dogodnych wa­
runkach dostarcza ,,Auto- 
metal”, Poznań - Jeżyce,

Palto damskie (na śr. fi­
gurę) oraz męskie czarne 
zimowe, fason angielski, 
z najlepszego materiału 
zagranicznego — sprze­
dam. Poznań, Kwiatowa 5,
Zagrodzki. 32639g

Miła 17. 39696g

Zamienię nowy 6-osobowy 
Fiat 660 Multipla na nowy 
„Moskwicz” górnozaworo- 
wy z przebiegiem do 6.000 

-km. Września-Osiedle , ul.

Pianino w dobrym stanie 
korzystnie sprzedam. Po­
znań-Soła ćz, Pałucka 19
m. 2. 32653g

Waryńskiego 1. 35228p

Sprzedam dachówezarki 
1.300 sztuk form do dachó­
wek falcówki. Oferty pod

Praca Nauka

adresem Henryk 
Cedynia, pow. 
woj. szczecińskie.

Moroz, 
Chojna, 

35401P

Aparaty fotograficzne du­
ży wybór, niskie ceny — 
fachowa obsługa. Fotoma, 
Poznań, Dzierżyńskiego 35,
tel. 25-59. 32665g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką w Gostyniu 
Wlkp. na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32668g.
Mieszkanie 2Vi-pokOjowe 
wyłączone zaraz kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32670g._____
Młody inżynier, kawaler 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32672g.

Willę trzypokojową, dwa 
do wykończenia, obszar 
3.000 m! przedmieście Po­
znania, czteropokojową, 
komfortową, całą wolną, 
ulica Grunwaldzka oraz 
domki całe wolne Juniko- 
wo, Szczepankowo, Lu­
boń, Puszczykowo, Podo- 
lany, Górczyn, Smocho- 
wice, Starołęka, od 120.006 
zł poleca. Dutkiewicz. Po­
znań, Dzierżyńskiego 105.

 32628g

Kupię spiesznie 
ziemi buraczanej 
miasta Opalenicy, 
z ceną do Biura

2—5 ha 
blisko 
Oferty

Ogło-
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32603g.

na wykonanie robót budowlanych związanych 
z przebudową pomieszczeń sanitarnych (szatnie, 

łazienki, umywał ie).
Dokumentacja techniczna do wglądu oraz udzie 

lanie informacji Poznań, Dworzec Główny, po­
kój 11, w Dziale Administracyjno-Gospodarczym.

Oferty z cenami jednostkowymi, ceną końco­
wą i terminem wykonania należy składać w za­
lakowanych kopertach w sekretariacie przedsię­
biorstwa w terminie do dnia 20. XI. 1958 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
22 listopada 1958 r., o godzinie 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K6809

Poszukuję prący jako go­
spodyni lub kucharka sa­
modzielna. Wiek średni, 
liczne referencje. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32599g.

Potrzebny starszy, samot­
ny do koni z utrzymaniem 
zaraz. Kaczmarek, Luboń, 
Dworcowa 17. 3269 Ig

Uczeń piekarski potrzeb­
ny z utrzymaniem lub 
bez. Piekarnia,. Kościan, 
/L Kościuszki. W. Kowal 
^ki, 32728g

Urzyjmę malarzy. M. Pie­
chocki, Pożnań-Dębiec, Go 
leszowska 20. 32779g

Pomoc dochodząca do dzie 
ci (3 i 5 lat) przyjmę za­
raz. Poznań, Polna 52 m. 6. 
____ ________  32216g 

Chałupniczki potrzebne do 
szycia kosmetyczek i wy­
wrotek. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3224»g.

Kto szyje muszki męskie 
i krawaty na gumce. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
c.zewskiego 3 dla 32241g.

Korespondencyjne, kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

23942g

Sprzedam powózkę-dog- 
card. Frankowski, Modli- 
szewo. poczta Zdziechbwa,

Piec nowy do ogrzania 
dużych pomieszczeń, war­
sztatów, przewód w gumie 
4 X 2,5 i 4 X 1,5,. ubijacz 
ełektr. do kręgów studzien 
— sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32619g.

Student I roku Politechni­
ki poszukuje pokoju. Mo­
że być wspólny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32«79g.

Zamienię 3-pokojowe mie­
szkanie na 2-pokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32f584g.

pow. Gniezno. 35402p

Kupno
Skóry nutrie ciemne śpfze 
dam. Poznań, Sw. Józef 5

Sprzedam domek l-rodzin 
ny, 4-pokojowy na Gór­
czynie. Warunek: miesz­
kanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32617g.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Rogoźnie, pow. Obórniki. ul. Wielkopoznańska 16 

ogłasza

PRZETARG OGRARiCZONY
na samochód 1,5-tonowy, marki „Chevrolet” USA

I przetarg odbędzie się 3. XI. 1958 r. o godz. 10, 
cena wywoławcza 30.060 zł.

II „przetarg odbędzie się 22. XI. 1958 r„ o godzi­
nie 10, cena wywoławcza 12.000 zł.

III przetarg odbędzie się dnia 4. XII 1958 r., O go 
dżinie 10, cena wywoławcza 7.506 zł.

Pojazd oglądać można codziennie od godz. 7—15 
w miejscu przetargu.

■Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić najpóźniej w przeddzień 
przetargu w Banku Spółdzielczym w Rogoźnie.

K6704

Staniol oraz celofan, na­
wet ścinki, kupimy każdą 
ilość. Poznań, tel. 49-02.

_________  25937E 
Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu. 
Załatwi ci to szybko i fa­
chowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo Sprzedaży 
Pojazdów Mechanicznych. 
Poznań, Zwierzyniecka 8, 
tel. 90-54._________ 32055g
Kupię samochód mało uży 
wany „Moskwicz" lub 
„Skodę" nowoczesne naj­
chętniej od repatrianta 
lub górnika. Byszard Szy­
mański, Śrem, Kolejowa 5, 
tel. 402. 35403p

m. 8. 35407p

Sypialnię czeczot (nowo­
czesną) nową sprzedam. 
Poznań, Piekary 13b. sto-

Spawarkę transformatoro­
wą 300 A 3.806, motocykl 
NSU 350 OSN oraz samo­
chód małolitrażowy 4 o- 
sob. okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Świerkowa 21.

32616g

Komfortowe 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, samo­
dzielne 50 m5 w okolicy 
ul. Słowackiego, zamienię 
na większe od 2—3 pokoi, 
najchętniej w dzielnicy za 
Operą wzgl. w śródmie-

Kupię dom 4—5 pokoi z 
kuchnią 3 morgi ziemi 
przy Poznaniu dam 100.060 
zł i parcelę 1250 m® Gór­
czyn, blisko tramwaju, e- 
wentl, sprzedam parcelę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35405p.

Zaublono
książeczkę gwarancyj­
ną nr 31123 na samo­
chód osobowy marki
.Warszawa”

larnia. 32579g Lokale

ściu. 32697g

Nieruchomości

Lekarskie wioną 
Jerzy

na
wysta- 

nazwisko
Latusik, zam.

Sypialnię orzech (nowo­
czesna), nową .sprzedam. 
Poznań, Piekary 13b m. 23.

Maszynę do szycia szaf­
kową sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 6 m. 4. 

32591g

Dwupokojowe komforto­
we 45 m* wyłączone od­
dam posiadającemu 2-po- 
kojowe mieszkanie do za­
miany. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuró O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31109g.

9 kin od Poznania przy­
stanek autobusowy V» ha 
działki sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32409g.

Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych dr Z. 
Stryczyński. Poznań, Nie­
działkowskiego 25 (przy 
Dworcu Autobusowym).

32812g

Zsruby

Podlesie, ul. Katowic-
ka 29c. K6811

Udzielę pożyczki do 20.000 
zł pod zastaw. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32629g.

Pracownik naukowy, 
kawaler, na stanowi­
sku poszukuje

POKOJU 
sublokatorskiego, ume­
blowanego lub pustego 
w Poznaniu. Czynsz 
płatny z góry na prze­
ciąg jednego roku. O- 
ferty z podaniem wy­
sokości czynszu skła­
dać w Biurze Ogłoszeń, 
ul. Świerczewskiego 3 
dla K6724.

Matrymonialne

Sprzedaż____
Maszyny dziewiarskie sa­
neczkowe 6/80 oraz 8/70 
sprzedam. Michał Niebiel- 
ski, Zduńska Wola, ulica 
Złota 13. 32400g

Platformy oraz osie z ogu 
mieniem 16-kl i 20-ki sprze 
dam. Warsztat kowalski, 
Poznań, Sw. Wojciecha 
26/27._____________  
Suknie, sukienki, spoden­
ki wełniane oraz bluzki na 
sprzedaż. Wytwórnia Ga­
lanterii, Poznań, Strzelec

Fmerjdtka szuka spiesznie 
małego pokoiku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32442g.

Zamienię duży pokój na 
mały. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32632g.

ka 13 m. 5. 32538g

•Sprzedam okazyjnie no­
woczesny pokój stołowy — 
orzech. Poznań, Kassyu-
sza 14 m. 11. 32624g

Pracujący piinie poszuku­
je niekrępującego pokoju. 
Dobre warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 32633g.

Gospodarstwo 4 ha z bu­
dynkami — 135 tys. zł, dom 
7 izb (4 wolne) z ogrodem 
185 tys. zł połowa domu 4 
izby 85 tys. zł w Ostrowie 
poleca Ulichnowski, O- 
strów. Ułańska 4. 35234p

30. X. zgubiono teczkę 
(aktówkę) z rysunkami 
technicznymi. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem pod 
adresem: Stefan Zakrze- 
wicz, Poznań, Plac Asny-
ka 2 m. 14.

Różne

32885g

Kołdry stare solidnie prze 
rabiam, szyję nowe. Kro- 
czyńska, Grobla la.

32709g
Kto maluje krawaty ręcz­
nie i natryskiem? Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32239g

Udzielę pożyczki do 20.000

Panna lat 33, przystojna 
posiadająca większą go­
tówkę zapozna kulturalne­
go pana — wyższego wzro 
stu do lat 40, najchętniej 
dobrego rzemieślnika. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28849g.

Sprzedam parcelę 1065 
opłotowaną, zadrzewioną i 
uzbrojoną, Poznań-Głów- 
na, ul. Bałtycka 64. Wia­
domości: Wschowa, ulica 
Głogowska 1, Wajs. 32781g

Radioodbiorniki zestraja 
naprawia szybko I dobrze 
inżynier Semma. Poznań, 
Garbarv 67a m. 9 27765e

zł pod zastaw.
Biuro Ogłoszeń.

Oferty 
Świer-

czewskiego 3 dla 32630g.

Dom piętrowy na Dębcu 
sprzeda właściciel. Po­
znań, Jodłowa 24 m. 1. 

32677g

Garbowanie, farbowanie 
i uszlachetnianie skór 
baranich oraz z lisów, nu­
trii wykonuje: E. Mako­
wiecki, Poznań - Sołacz.

Wulkanizatora z papiera­
mi (bez wkładu) na wspól­
nika poszukuje Cieluch, 
Myślibórz, ul. Cienista 1. 

354040

Grudzientec 66. 301776
■■■ii mmimwhm... „i ,i ,i .t

w dniu 31 października 1958 r. zasnęła w Bogu, 
namaszczona Olejami św., moja najdroższa żona, 
nasza ukochana, nigdy niezapomniana mamusia, 
córka,-siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 46, śp.

Henryka Jasem ska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm., 

° godz, 10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Warszawa, Gdańsk-Wrzeszcz. 32977g

t
Dnia 31 października 1958 r. zasnął w Bogu, 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św.* mój nade wszystko uko­
chany mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, 
w 65 roku życia, śp.

Antoni Bydłowski
uczestnik a. alk o szkołę polską na z. wrzesińskiej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm„ o go­
dzinie 10,36 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają w głębokim g 
smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA. ZIĘĆ I WNUCZKA

t ■1

Dnia 2 listopada 1958 r. zmarła w Poznaniu, 
namaszczona Olejątni św., nasza najdroższa mat­
ka, siostra i szwagierka, śp.

z Karasiewiczów

Zofia Prążkową
o czym zawiadamiają w smutku

CÓRKI Z RODZINĄ
Przywiezienie zwłok do kościoła par- lalnego 

w Pobiedziskach nastąpi w środę, 5 bm., o go- M 
dżinie 17, po czym nieszpory żałobne. §

W czwartek, o godz. 8 rano nabożeństwo żałob- g 
ne. eksportacja i przewiezienie zwłok do Tucholi.

Wykonuję i przyjmuję za­
mówienia na nowe prasy 
mechaniczne i konne do 
robienia cegły I posiada­
my prasy do sprzedania. 
Zainteresowani mogą na­
być fotografie pras pod 
adresem: Edward Swiet- 
błewski, Żerków, tel. 47, 
poczta Żerków, pow. Ja­
rocin, ul. Ogrodowa 8.

35406p

Szatynka, lat 42, nie­
biedna. z dobrej rodziny, 
z wykształceniem śred­
nim, miłego usposobienia, 
o dobrym sercu — w ce­
lu matrymonialnym, po­
szukuje Uczciwego, szla­
chetnego towarzysza życia 
do lat 55. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32610g.

Pani, samotna, niezależna, 
przystojna, lat 48, dobrego 
usposobienia, zapozna le­
karza — pana na wyższym 
stanowisku lub posiadają­
cego własny zakład pracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
S2612g.

+
Dnia 31 października 1958 roku zakończył | 

swój pracowity żywot, opatrzony Sakramentami । 
sw„ nasz najdroższy ojciec, teść 1 dziadek, śp.

Andrzej Banach
em. urzędnik PKP.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm., o go- 
uzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone
„ DZIECI I RODZINA
Poznań, ul. Sielska 12 m. 7. 32968?

----- ......i-,.... ..

Dnia 2 listopada 1958 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., .mój uko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść, szwagier, wu­
jek, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 74, śp.

Michał Piechura
emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm., o godz. ’0 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W smutku pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, Wawrzyniaka 15 m. 3. 33U4g

t
Dnia 31 października 1958 r. zmarła po dług, n 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza matka i babcia, 
przeżywszy lat 72, śp.

z Mozolowskich

Maria Konieczna
wdowa po dyr. b. lic. Im. Bergera w PC znaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm., o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Junikowie,-

O tym zawiadamiają
pogrążeni w ciężkim bólu I

SYNOWIE. SYNOWE. WNUKI I RODZINA

33112a

listopada 1958 
od nas po cięż 

cierpieniach, opa- 
>a Sakramentami 

moja ukochana 
nasza najtro- 

a matka, śp.
HELENA 

BUCZKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 6 bm., o 
godzinie 14 na cmen­
tarzu górczyńskim.

W nieutulonym żalu 
zostają

MĄŻ, DZIECI
I WNUKI

Bmaan

Kawaler, lat 30, ogrodnik, 
nieposiadający własności, 
pozna odpowiednią panią 
do lat 25 w celu matry­
monialnym. Fotografie
mile 
ofert 
ny.

widziane. Zwrot 
i fotografii zapewnio 
Oferty Biuro Ogło-

szeń, Świerczewskiego 3 
dla 326I4g.

Kawaler, przystojny, lat 
31, wzrost 1,80, dobrze sy­
tuowany, zapozna panią, 
domatorkę, spokojnego 
charakteru z własnym 
mieszkaniem. Małżeństwo 
niewykluczone. Poważne, 
wyczerpujące oferty kie­
rować Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 2 dla 
32645g.

t
. phia 31 października 1958 r. zginął śmiercią 
sin^łCZn^’ nasz ukochany . syn, brat, szwagier, 

strzeniec, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 44, śp.

Czesław Barański
o^T261? Obędzie się we wtorek, dnia 4 bm., 
czowej 16 Z kaplicy B°żego Ciała, przy ul. Blusz-

W ciężkim smutku pogrążona
pn,„_ • RODZINA

Przemysłowa 51. 33086g

r
po dłus?^ pa^ziernika 1958 r. zasnął w Bogu, 
szy rna* 5 ci^żKich cierpieniach, mój najdroż- 
żywszv iJ?asz ukochany ojciec i dziadek, pr - 

lat 69, śp.

Po Antoni Walczak
0 godzin ?^a^zie się we wtorek, dnia 4 bm.. 

.40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. 
"W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 1 listopada 1958 r. zasnął w Bogn, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz troskliwy i najukochańszy ojciec, teść, dzia­
dzia, brat, przeżywszy lat 69, śp.

Szczepan Baranowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm., o go­

dzinie 12,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Poznań, ul. Głogowska 87 tr 19. 39042S

W dniu 2 listopada 1958 r. zmarł w wieku 
lat 42

mgr Florian Wrombei
redaktor Polskiego Radia w Poznaniu.

W Zmarłym żegnamy serdecznego przyjaciela 
i ofiarnego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm., o godzi­
nie 12 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa Podst. Org. Part. Dyrekcj . 

KOMITETU do SPRAW RADIOFONII 
„POLSKIE RADIO”, ROZGŁOŚNIA

W niedzielę, dnia 2 listopada 1958 r„ o godzi­
nę 17,30 zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen­
tami św., mój kochany i niezapomniany mąż 
i tatuś, śp.

Władysław Bahr
Msza św. odbędzie się dnia 6 bm., o godzinie 8 

w kościele parafialnym Sw. Anny.
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm„ o gedz. 10 30 

z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążone 

ŻONA I CÓRKA 
Poznań, ul. Drużbaójsiej 7 m. 10. 33109 e:

W POZNANIU. 331'
Dnia 27 października 1958 r. zmarła śmiercią 

tragiczną, śp.
S. I p.
z Cichych

Anna Rychlewska
9 wdowa po śp. Franciszku, powstańcu wlkp., 
a zasnęła w Panu, dnia 2. XI. 1958 r., opatrzona 
I sakramentami św., w 82 roku życia.
g pogrzeb odbędzie Się w środę, dnia 5 bm., 
| o godz. 12 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

W dniu 2 listopada 1958 r. zmarł, w wieku 
lat 42, po dłuższej chorobie, śp.

mgr Florian Wrornbel
Apolonia Bauer

33134fl

redaktor Polskiego Radia w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i uczci 
wego człowieka.

Koleżanki i Koledzy
Z ROZGŁOŚNI I TELEWIZJI POZNAŃSKIEJ

33126g

w której straciliśmy wzorowego, oddanego 
i wieloletniego pracownika.

Cześć Jej pamięci!

Rada Nadzorcza Współpracownicy Zarzn
ELEKTROTECHNICZNEJ RZEMIESLN CZEJ

SPÓLDZ. ZAOP„ZBYTU I USŁUG W POZNANIU
K6824

Druk: Zakłady Graficzne hn« M. Kasprzaka
w Poznaniu, R-12



Pocztówka
i Poznania

T ok było, jak przewi-
■*■ dywanem. W pocią­

gach niedzielnych ludzie
wracając z tradycyjnych- 
Zaduszek obrywali sobie gu 
siki u płaszczy, wymyślali 
i złorzeczyli wzajemnie 
sobie oraz... kolejom. Zło­
żone wczoraj kwiaty na 
grobach zważył dzisiejszy 
przymrozek (-3 stop.).

Na Dworcu Głównym w 
tej chwili trwa przeróbka 
restauracji. Nie wiem, któ 
ry to juz raz się ją reorga­
nizuje. Teraz jednak spra­
wa poważniejsza, bo sta­
wia się mur w środku. Cie 
kawy jestem, co z tego po 
działu będzie. Oby znowu 
ściany nie rozwalano, jak 
to często bywa, że najpierw 
się robi, a potem myśli...

Tak jak to było z Ba­
rem-Automatem przy ki­
nie „Bałtyk". (Pisałem o 
tym). Już od paru tygodni 
Bar ten jest nieczynny. 
Przechodząc tam słyszałem
z wewnątrz 
stuki młotków 
Czyżby nowa

dochodzące 
i kielni. 

przeróbka?
Dlaczego nie robi się raz, a | 
już dobrze, bez poprawek?

A teraz coś niecoś o 
sprawach szkolnych. Do 
szkól podstawowych w Poz 
naniu uczęszcza 51500 dzie­
ci, 41 dzieci w ogóle nie 
chod,zi do szkoły i to bez ! 
jakiegokolwiek usprawie- j 
dliwienia. Wierzyć się nie ! 
chce, że w takim mieście o 
tak gęstej sieci szkół są 
jeszcze kandydaci na anal- 
jabetów!

Obecnie w zakładach pra 
cy przeprowadza się „wer­
bunek" do szkół dla pra­
cujących, aby ułatwić 
wszystkim ukończenie 7 
klas. Okazuje się... że tylu 
jest ludzi bez podstawo- l 
wego — wykształcenia, że ‘

IW

W Śremie na ul. Walki 
Młodych od mostu do Ryn 
ku kończy się już zakłada­
nie nowych wodociągów. Z 
tego powodu od wielu ty­
godni ludzie narzekają na 
utrudnione przejścia z jed­
nego chodnika na drugi.

— Jak długo będziecie
jeszcze robili? pytamy
pracowników.

— Do 15 listopada — od­
powiada jeden.

— Do 15 grudnia — 
twierdzi drugi.

Sądzić należy, że ten dru 
gi termin będzie dotrzy­
many. (p)

Fot. K. PrzychocizkiPomorski teatr
w Gnieźnie

Zęspół toruński Państwo­
wych Teatrów Ziemi Pomor­
skiej 5 i 6 bm. wystąpi na sce 
nie Teatru w Gnieźnie z cie­
kawą i głośną sztuką Augu­
sta Strinberga pt. „Ojciec".

August Strinberg należy do 
najsławniejszych dramatur­
gów świata. Twórczością swo 
ją wpłynął on na działalność 
literacką Stanisława Przyby­
szewskiego, który również wza 
jemny wywarł wpływ na 
Szweda. (p)

Kolskie perspektywy
O wschodnich powiatach naszego województwa nie bez 

racji mówiło się, że należą do gospodarczo zaniedbanych. Mó 
wiło się i jeszcze dziś tak o nich można rzec. Świadomie 
stosuję tu czas przeszły; powiaty: Koło, Konin, Turek — 
w szybkim tempie przeobrażają się w znaczne ośrodki pol­
skiego przemysłu.

trzeba sięgnąć po 
lecz krótszą formę 
nienia wiedzy, po 
ogólnokształcące.

drugą 
uzupeł- 

kursy

Zbiórka pieniężna na bu 
dowy nowych szkół zata­
cza tu coraz szersze kręgi. 
Sam Komitet Społecznego 
Funduszu Bud. Szkół, któ­
ry działa wyłącznie na te- 

: renie Poznania i dla Pozna 
nia, zebrał w tym roku do 
października ponad 600 ty­
sięcy zł.

Na ulicach dzisiaj wpraw 
dzie słonecznie, ale i brud­
no. Od wielu lat nie wi­
działem, tyle papierzysków 
walających się po chodni­
kach. \ Aż wstyd.

TW a czele tych zmian znaj- 
duje się oczywiście Ko­

nin, którego natura suto obda 
rzyła węglem brunatnym. W 
podobnej sytuacji jest Turek. 
Tu zapowiada się drugi z ko­
lei okręg przemysłowy opar­
ty o złoża węgla, a konkretnie 
o energię elektryczną z wę­
gla tego wytworzoną.

To, co już na tych ziemiach 
zrobiono, jest oczywiście do-

jeszcze niewielkim plano-

twem. Do zasadniczych więc 
przeobrażeń w społeczeństwie 
tego powiatu można dojść tyl 
ko przez zmianę struktury 
gospodarczej, przez intensyw­
ne uprzemysłowienie. Ono na 
stąpi ale my chcielibyśmy aby 
jak najszybciej.

pierp początkiem nieraz

W Wolsztynie

Przed 40 -leciem
Powstania Wielkopolskiego

Ostatnio odbyło się w Wol­
sztynie nadzwyczajne walne 
zgromadzenie delegatów Związ 
ku Bojowników o Wolność 
i Demokrację na którym oma 
wiano także sprawę obchodu 
49-lecia Powstania Wielko­
polskiego.

W powiecie wolsztyńskim w 
styczniu i lutym 1919 r. wal­
ki toczyły się nie tylko o 
miasto Wolsztyn, lecz również 
w Rakoniewicach, Kaszczorze, 
Swiętnie oraz pod Kopańicą i 
Chobienicami. Nie ma jednak 
o nich dokładnych szczegó­
łów. Historię tych walk mo­
gą najlepiej uzupełnić sami 
uczestnicy powstania, których 
w tym powiecie żyje jeszcze 
ponad 300. Apeluje się do 
nich, aby swoje wspomnienia
z walk o wyzwolenie ziemi 
wolsztyńskiej i babimojskiej 
z podaniem nazwisk, dowodów 
i zdjęć fotograficznych przy­
słali na ręce powstańca Leo­
na Budzyńskiego (Wolsztyn 
ul. Armii Czerwonej).

Delegaci poruszyli sprawę

Lekkomyślność
przyczyną wypadku

W sobotę, 1 bm. w godzinach 
wieczornych, Stefan Grajewski, 
lat 21, zamierzał na dworcu w Ko 
ścianie wskoczyć do biegnącego 
pociągu. Skok okazał się pecho­
wy. Grajewski dostał się pod koła 
pociągu, które mu obcięły prawą 
nogę i rękę. Poszkodowanego w 
stanie bardzo ciężkim odwieziono 
do miejscowego szpitala. (R)

Pomocą 
czyny społeczne

Roczny plan czynów społecznych 
w powiecie rawickim wykonano 
do końca września w 84 proc. Do­
tyczą one przede wszystkim robót 
drogowych. Zwieziono kamień i 
żwir na drogę z Gościejewic do 
Sowin, Ostrobudek i z Zylic do 
Iżbic. Przeprowadzono konserwa­
cję rowów w gruntach ornych na 
długości 86 km. W Słupi zwiezio­
no 36 ton cementu do produkcji 
rur kanalizacyjnych; w Sobiałko- 
wie zaś założono kanalizację dłu­
gości 365 m.

Plac szkolny w Pakosławiu na­
wieziono żwirem, uporządkowano 
stadion w Justrosinie, oczyszczo­
no park w Oczkowicach i uporząd 
kowano świetlicę. Czyny w ochro 
nie przeciwpożarowej przyczyniły 
się do oczyszczenia stawów w Roz 
tępniewie, Roszkowie, Gostkowie 
i Sowach. Na planowanych 16 ze­
lektryfikowano 12 wsi w powie-
cie. (wt)
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Karol\

aud. aktual.; 16.15 — sylwetki
kompozytorów Aleksander
Borodin; 17.05 — poradnik 
zykowy; 17.15 — kurs jęz. 
syjskiego; 17.30 — muz. i 
tualności; 18.15 — koncert

Ję- 
ro-

ży-

Teatry

czeń; 19.26 — wiad. sport.; 19.30 
— aud. literacka; 21.05 — re­
portaż; 21.35 — mel. tan., gra 
ork. Victora Silvestra; 22 —

4i

W POZNANIU — JUTRO:
OPERA — g. 19 „Halka”; 

POLSKI — g. 19 „Tramwaj, 
zwany pożądaniem”; NOWY — 
g. 19 „Pan Jowialski”; OPE­
RETKA — (przedst. zamkn.); 
MARCINEK — g. 16.30 „Przy­
gody Koziolka-Matolka”;

V/ TERENIE — DZIŚ:

KALISZ — „Ich czworo”; 
KROTOSZYN — „Przygoda flo 
rencka”;

Kina
KALISZ — Syrena: „Nieu­

straszeni” (czeski, 7 1.); Stylo­
we — „Cichy Don” (I ser., ra­
dziecki, 16 1.); Wolność — „Do 
rośli i dzieci” (jugosł., 14 1.); 
GNIEZNO — Lech: „Ucieczka 
skazańca” (franc., 12 1.); Polo­
nia — „Cichy Don” (III seria, 
radź., 16 1.); OSTRÓW — Ro­
ma: „Klub kobiet” (franc., 16

Słońce .Pożegnania’
(polski, 18 1.); LESZNO — Pa­
norama: „Agnieszka wśród
gangsterów” (franc., 18 1.).

PROGRAM I
15 — czeska muz. lud.; 15.30 

_  z życia Zw. Radź.; 16.05 —

aud. literacka; 
rozrywkowa;

Wiadomości:
16, 19, 21 i 23;

22.20

5, 6, 7, 8, 13.55,

PROGRAM n (Poznań)

15.10 — D. Kabalewski: „Ko­
medianci”, suita na ork. sym­
foniczną; 15.30 — dla dzieci; 16 
— znane orkiestry, dyrygenci, 
soliści; 16.45 — pog. pedagog.; 
16.50 — aud. oświatowa; 17.05 
— na fali melodii; 17.35 — ko-
men tara Grzędzielskiego;
17.45 — sport; 17.50 — melod. z 
filmów radzieckich; 18.05 — 
klub dyskusyjny ZMS; 18.25 — 
o problemach młodzieży; 18.35 
— muz. i aktual.; 19—19.30 — 
koncert chóru Rozgł. Wrocł. 
PR pod dyr. E. Kajdasza; 19.50 
— od Straussa do Straussa;
20.27 — kronika sport.; 20.40 — 
aud. konkursowa PWM-u; 21.20 
— muz. tan.; 21.35 —J. S. Bach: 
Partita nr 5 g-dur; 22.05 — o
czym
22.15

pisze prasa literacka
opowieść o Wacławie

Niżyńskim — wielkim tance 
rzu; 23.15 — muz. tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 12.04, 15, 17:30, 18.20, 20, 22 
1 23.50.

Telewizja
nieczynna.

wanych przedsięwzięć. Ogrom 
tych zamierzeń musi jednak 
eliminować zniecierpliwienie. 
Temu i owemu może się zda- 
je, że to wszystko za długo 
trwa. Wielkie dzieła wymaga­
ją czasu, podobnie jak usu­
wanie wiekowych zaniedbań 
potrzebuje nie miesięcy, a lat.

Na pewno nie jest rzeczą 
przypadku, że w tej proble­
matyce Koło znalazło się aku­
rat na samym końcu. Nie ozna 
cza, to jednak, że długa lista 
przemian nie obejmuje i tego 
powiatu. Nie tylko obejmuje 
ale stwarza realne perspekty­
wy, których pierwsze promie­
nie widać.

Już więc w przyszłym roku 
rozpocznie się budować wiel­
ką wytwórnię proszków ścier­
nych (dotychczas importowa­
nych), która zatrudni w okre 
sie pełnego biegu około 1500 
osób. A więc tylko ten jeden 
zakład pochłonie prawie 3/4 
całej rezerwy sił roboczych 
powiatu kolskiego. Oczywiście 
tutejsze władze orientują się, 
że rezerwy te z roku na rok 
będą rosnąć stąd czynią usil­
ne starania o zlokalizowanie 
w Kole budowy 2 przędzalni, 
które by zatrudniły dalszych 
800 osób.

Niezależnie od tych faktów 
„większego kalibru” trzeba 
wspomnieć o budowie kaflami 
w Kole oraz huty szkła. Ta 
ostatnia ma powstać w opar­
ciu o piaski kwarcytowe wy­
dobywane przy okazji eksplo­
atacji węgla brunatnego w 
Ochle. Tu będzie zatrudnio­
nych około 300 ludzi. Na ten 
cel są już znaczne kredyty. 
Powstanie także przetwórnia 
owoców i warzyw. W Dąbiu 
nad Nerem pracuje już nowo 
założony zakład wikliniarski 
i konfekcyjny. Nie wymie- 
nam tu rozbudowy istniejące­
go już przemysłu.

Tyle pozytywów. Choć są 
one oczywiste i napawające 
optymizmem nie uspokajają w 
pełni obywateli powiatu kol­
skiego. Oto niedaleko Koła 
jest znaczniejsza kopalnia wę­
gla brunatnego. Założyło ją 
jakieś zjednoczenie ze Śląska 
i... zrezygnowało'z dalszej eks 
ploatacji. Kopalnię przejęły tu 
tejsze zakłady przemysłu te­
renowego, i borykają się z trud 
nościami. Złoża są znaczne i 
wysokogatunkowe ale brak 
mechanizacji i właściwego wy 
korzystania bogactw. Urobio­
ny węgiel kupują okoliczni 
chłopi na opał. Chcą nabywać 
tylko węgiel odsiany. Stąd 
wielkie hałdy brunatnego mia 
łu pozostają bezużyteczne. 
Tymczasem kopalnia mogłaby 
dostarczyć opału co najmniej 
3—4 powiatom. Potrzeba tylko 
założyć tu małą brykietownię.

Wydaje się także, że właśnie 
tu powinny być zbudowane 
obie (wspomniane już) przę­
dzalnie. Ludność tego powia­
tu bowiem to w 4/5 właścicie­
le małych, karłowatych gos­
podarstw. (2—3 ha). Na 18 
tysięcy ludności miejskiej (w 
trzech miejscowościach) około

(zm)

Krótko
FINAŁOWY MECZ o zimo 

wy puchar „Sportu” i „Prze­
glądu Sportowego” rozegrany 
pomiędzy Polonią Bytom i 
Górnikiem Zabrze zakończył 
się 2iwycięstwem Polonii 4:2 
(2:1).

PIŁKARZE ŁKS opuścili 
wczoraj Łódź, udając się na 
tournee po Francji, Belgii i 
NRF.

ŻUŻLOWCY TRAMWAJA­
RZA ŁÓDŹ odnieśli zwycię­
stwo nad Motor-Klubem Wie­
deń 37"35.

W NIEDZIELĘ ROZEGRA­
NE zostały trzy międzypań- 
istwowe mecze piłkarskie: 
NRD — Norwegia 4:1 (2:1), 
Rumunia — Turcja 3:0 i Ho­
landia — Szwajcaria 2:0.

LEKKOATLETYKA RA­
DZIECKA ustanowiła rekord 
świata w pięcioboju uzyskując 
4.872 pkt.

Hokeiści
adą do Hiszpanii

Reprezentacja Polski W
w hokeju na trawie otrzy­
mała zgodę Hiszpańskiego 
Związku Hokeja na roze­
granie dwóch spotkań w 
Barcelonie, 29 i 30 bm. Wy 
jazd naszej drużyny na­
stąpi 26 listopada. 15-osobo-
wy zespół wystąpi 
wie w identycznym 
ozie w jakim pokonał 
nio repr. NRD.

Prawdopodobnie w

pra- 
skła- 
ostat

dro-
dze powrotnej, dojdzie do 
spotkania z jedenastką na­
rodową Portugalii. , 

(P)

„Ladna“ niespodzianka
Koszykarki Lecha są autor­

kami największego dotąd „szła 
gieru" tegorocznych ligowych 
rozgrywek. W niedzielę na 
własnym boisku uległy one 
warszawskiej Polonii 42:48 
(23:26), ponosząc tym samym 
drugą porażkę w trzech roze­
granych dotąd spotkaniach.

Warszawianki w meczu tym 
miały więcej z gry, a akcje 
ich, inicjowane przez niezmor 
dowaną i świetnie dysponowa 
ną Kowalczyk, były skutecz­
niejsze niż zagrania Lecha. Ze 
spół Polonii wykazał również 
lepsze opanowanie nerwowe.

Po raz trzeci zostały poko­
nane w bieżących rozgryw­
kach koszykarki AZS-u/ któ- 

। re uległy Olimpii 19:47 (10:25).
W meczu o mistrzostwo II 

(ligi męskiej AZS — Poznań
30 proc, zajmuje się rolnic- pokonał AZS — AWF 60:56.

wiatu wolsztyńskiego z XIX • 
I połowy X,X wieku. 1

Zebrani delegaci wybrali nn 
wy zarząd, którego prezesek 
został znany na terenie Wol 
sztyna działacz społeczny s2 
dzia mgr. Antoni Kut. Człon' 
kowie ZBoWiD maja nadzie 
ję, że zarząd ten podniesie 
działalność związku, a pr#. 
de wszystkim ożywi będące 
dotąd w letargu środowisko 
byłych obozowców i więźniów 
politycznych.

„Koziołki6*
W wyniku publicznego loscWa. 

nia 77 Poznańskiej Gry LicAbo- 
wej „Koziołki”, które odbyło się 
2 bm. w Telewizji Poznańskiej 
padły następujące numery wygry 
wające:

20 — 36 — 39 — 18 — 30 — 40.

Z Leszna
Powiatowy Zarząd Łączno, 

śoi uruchomił ostatnio na te-
renie Leszna ku 
ludności 2 dalsze 
publiczne. Jedną
ulic 17 Stycznia 

postawienia pomnika lub ta-; sklej, drugą zaś

zadowoleniu 
rozmównice 
przy zbiegu 
i Leszczyń-
na plantach 

blicy pamiątkowej przy szubie ; obok szpitala przy ul. Dziel­
nicy w Tuchorzy, na której i żyńskiego. Rozmównica przy 
hitlerowcy podczas ostatniej ■ szpitalu nie posiada jeszcze 
wojny tracili wielu Polaków.: oświetlenia.

Przewodniczący Pow. Korni--
tetu Frontu Jedności Narodu | Postoj dla 4 taksówek sa- 
inż. Jan Podkanowicz zwrócił • mochodowych obok szpitala 
się • do zebranych o "zbieranie i przy ul. Mickiewicza nie speł 
i dostarczenie w związku ze' nia wcale swego zadania, 
zbliżającymi się obchodami' gdyż nie widziano tam jesz- 
Tysiąclecia materiałów źródło ■ cze żadnej taksówki.
wych z życia społeczeństwa po | (R)

Czy likwidować sekcje 
niedochodowe?

W Poznaniu mamy kilka klu­
bów, prowadzących wszech­

stronną działalność sportową. Na­
leżą do nich: Warta, Lech, AZS, 
Posnania oraz ostatnio Grunwald 
i Energetyk. Ta szeroka działal­
ność nastręcza jednak dużo trud­
ności, z których przeciętny ob­
serwator imprez rzadko zdaje so­
bie sprawę. Od wielu lat, zawsze 
niemal pod koniec roku sprawo­
zdawczego, wiele sekcji nie jest 
w stanie zrealizować swych pla­
nów. Niejednokrotnie oddaje się 
nawet punkty bez walki, co po­
woduje, że w danej sekcji zamie­
ra wszelka praca sportowa.

Wskutek uszczuplenia dotacji fi­
nansowych. ze strony władz pań­
stwowych, Instytucji opiekuń­
czych czy zrzeszeń, kluby znalazły 
się w poważnych trudnościach. — 
Szczególnie odczuwają to jednak 
tzw. sekcje niedochodowe — mniej 
popularnych ĄyscypUn.

Wciąż bowiem jeszcze brak 
boisk, sal i innych obiektów do 
treningów i zawodów. Trzeba 
więc znaleźć fundusze na ich dzier 
żawienie, opłatę trenerów i in­
struktorów, zakup sprzętu, a 
przede wszystkim na koszty prze­
jazdów (kolejami, samochodami), 
które stanowią największą pozy­
cję budżetu.

Z wymienionych na wstępie kin 
bów, bodaj na palcach jednej ręki 
można by wyliczyć te sekcje, któ 
re kończą rok sprawozdawczy z 
nadwyżką. Nie ma również wiele 
sekcji, które, jak to się powszech 
nie mówi, mogą wiązać koniec z 
końcem.

Sekcje KS Warta (nawet bokser 
ska, koszykowa i... piłki nożnej), 
rozwijające ożywioną działalność 
— wykazują niedobory finansowe. 
Gdyby tak zajrzeć do kartotek in 
nych klubów, moglibyśmy to sa­
mo powiedzieć niemal o każdej 
sekcji.

Chcąc uzdrowić swoją działal­
ność finansową, większość klubów 
pragnie chwycić się najprostsze­
go sposobu: zlikwidować sekcje 
mało popularnych dyscyplin (czy­
taj niedochodowych). Należy za­

znaczyć, że są i sekcje autono­
miczne, opierające się na wła­

snym rozrachunku (np.: Old-Boye, 
KS Warta, kręgiarze Kolejarza i 
in.).

Czy leży w interesie sportu, a 
przede w*ystkim jego wszech- 
^nnosc1, likwidowanie takich 
sekcji, jak np.: tenisa stołowego 
z>emnego, łyżwiarskich, łuczni­
czych, szachowych, gimnastycz­
nych czy strzeleckich?

Starzy działacze mawiają: „Sko­
ro mamy pracować bez deficytu 
musimy zachować tylko kilka sek 
cji, które gwarantują dochód”

A dokąd mają się udać szermie­
rze, zapaśnicy, hokeiści czy łyż- 
wiarze? y y

Kwestię tę trzeba jak najprę­
dzej rozwiązać. Zająć się tym wi­
nien Poznański Komitet Kultury 
Fizycznej 1 WKKF przy pomocy 
GKKF. Nie możemy bowiem po­
zwolić, aby sportowcy mniej po­
pularnych dyscyplin, znaleźli się 
na przysłowiowym „bruku”. Nie 
wszystkim przecież odpowiada 
boks, piłka nożna, kolarstwo. Dla­
tego należałoby każdemu z 
wszechstronnych klubów powie­
rzyć prowadzenie tych właśnie 
sekcji, przydzielając odpowiednie 

fundusze.
W niektórych klubach widać 

jeszcze znaczny przerost admini­
stracyjny, co „pożera” poważne 
kwoty. 1 w tym kierunku trzeba 
poczynić dalsze usprawnienia. - 
Druga sprawa, w którą wejrze 
winien PKKF (na terenie miasta^ 
to pobieranie nieraz zbyt wygo* 
rowanych opłat za dzierżawę s 
czj boisk.

Niniejszy artykuł nie wyCZCTpn< 
Je wszystkich kwestii. Chętni 

otwieramy łamy „Głosu” do 
powiedz! zainteresowanym spor 
towcom, działaczom, sekcjom 

klubom.
Tad. PACZKOWSKIBrawo szkoła 

nr 64!
Reprezentacyjna 

Szkoły Podstawowej nr 
zdobyła w czwórboju le 
koatletycznym (tzw. nu? 
dzynarodowym), który o 
bywał się systemem k 
respondencyjnym, pier^s 
miejsce w skali ogólnokr 
jowej. W dniu wczora? 
szym przestawicie! „Sw1 
ta Młodych” wręczył zwy­
cięzcom puchar i nagr° 
(łyżwy i czapeczki narcia 
skie), a nauczycielowi wy^ 
chowania fizycznego 
zefowi Szebiotce — skór 
ną teczkę.

Zespół składał się z 
ciu chłopców i tyluż dzie 
cząt.

Liczymy
na Olimpfel

Piłkarze poznańskiej 
pii pokonali na Wybrzeżu 
ną jedenastkę Floty 1/"". 
jeszcze zdobędą w najbliz-^ 
ostatnim spotkaniu “ ia 
sze punkty, wówczas O1 
będzie czwartym 
skina zespołem w II


